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ileile rolnicze w Kraju
? potrzebujemy przypom inać, jak miłe 

w jżeńie zrobiła w całym kraju wiadomość, że 
polskie we Wiedniu zdecydowało się po 

Zej dyskusji wnieść do Rady państwa dwie 
K jp c je :  jednę, wzywającą rząd, aby co naj- 

przedłożył do konstytucyjnego traktowania 
^°jeki wprowadzający cło wchodowe od zboża 
to . fcJ wysokości, jak je  ustanowiło cesarstwo 

®®Ueckie; a arugą, wzywającą rząd do uregu- 
'*Ua taryf przewozowjeń na kolejach wedle 

^"hltatów ankiety specjalnej z r. 18S2. i 1883., 
« J0st z celem zapewnienia przewozu produktom 
Lejowym po cenach równie korzystnych, jak te, 
™te ustanowiono lub któreby ustanowione były 
- Ptzydzłośei dla przewozu produktów zagra- 
, -nych celem ściągnięcia transportu tych osta- 
.  na koleje krajowe. Nie potrzebujemy przy-
»®ttliuać miłego wówczas wrażenia, gdyż dziś, 
* dwóch tygodniach, mimo iż pewnem jest że 

tych wniosków rezolucyjnych jest odle- 
i wcale niezapewniony, dotąd są one źró- 

j® 01 uspokojenia, jasnym promieniem "w ponurej 
y Uacji, w jakiej się kraj nasz znajduje.

d Jaką jest ta sytuacja, próżnobyśmy barw 
<‘bierali. Nie ma bowiem człowieka w naj- 
’ ^mniejszej nawet pozycji, któryby nie był ni | 
.tknięty. Bezwzględna stagnacja wszystkich 

r=łesów, całego obrotu ekonomicznego w kraju 
aa8zym , którego to obrotu sokami żywią się 
'-iSyscy, każdemu już dała się uczuć. Potrzeby 
rjjha codziennego zredukowane do niezbędni j 

fry, nie dają się pokryć przychodem, gdyż go 
■j^nia, a zjadanie oszczędności deponowanych 

kasach, o jakiem świadczy zmniejszanie się 
*•01 złożonych w tych kasach, dowodzi, że co- 

Jhenna nędza zywott dosięgła i tych co przywy- 
t * ogiądme prowadzić swe interesa, dbać sta- 
^trnre o zamożność osobistą i jutro swej rodziny 
?*p6wniać. Inaczej stać się nie mogło w kraju

śniętym  stagnacją handlu zbożowego, wy
brnięciem źródeł głównego jego utrzymania, 
ą, kr^ju gdzie rolnik i rolnictwo nietylko są je - 
Jńym producentem krajowym, lecz jedynym za- 

/**ein konsumentem —  w epoce gdy samo pod- 
S*Jnranie gospodarstwa przez zbieg wielora- 
n?. przyczyn stało się wąipliwem. Gdzież w 

chwili myśleć o wzmożenia rentowności 
*,onu do wysokości krajów będących w kulturze 
^*P°wiedniej wiekowi; gdzież myśleć o normal- 
i J®1 chociażby biegu gospodarstwa — jeżeli ci, 

‘Orych gospodarstwa były obłożone ciężarami, 
^egetują przy ziemi dlatego, że nie znajdują 
^•łWłaszczyciela, a ci, którzy byli wolni od cię* 
tat 1 długdw, zmuszeni są uciekać się do 

k »WreL — ; m e dl a podniesieni a gospodarstwa, 
'to.Się stało zbyteeznem wobec niemożliwt>ś.'i 
Realizowania płodow gospodarskich, lecz dla 
otrzymania życia własnego i życia swoich ko
kiem kapitału majątkowego! W tym stanie rze- 
,%  nawet przed oczami najsilniejszych i naj- 
^rdzińj pewnych siebie, ukazuje się przepaść 
^  u spodu pochyłej równi, na której wszyscy i 

ł °»ystko stanęło, przychodzi troska trująca wo- 
l? c przepaści, do jakiej kraj się zbliża od lat 
5yku, a nad której brzegiem stanął, nie po
dtrzym ywany dotąd przez tych — któryeL 
j Z*tok oddawna mógł dostrzedz fatalną otchłań 
r Zwierającą się przed krajem, i których obo
wiązkiem było, rozpoznać sytuację i uchylić nie
bezpieczeństwo.
j. Z tej to przyczyny wnioski ekonomiczne 
**''ła polskiego we Wiedniu, wydały się nawet 

którzy ich istoty bliżej nie oceniali i nie 
środkiem ratunku, a instynktownie kraj 

K?y widział w nich zapowiedź nadziei wyba
wienia ze stanu przeznaczonego fatalnie na ru- 
[hje wszystkiego i wszystkich. Pod tym osta- 
T  U względem nadziei, ogoł krajowy zdaje nam 

nie omylił się i nie myli. Reprezentanci 
N&ju w R ajsie państwa, pierwsi z pośród powo
lnych, odważyli się wypowiedzieć, co każdego 

'hńysł uciska, podnieśli potrzebę państwowego 
^tunku, a środki, jakie wskazali, są tego ro- 
?Zaju, że chociaż same nie prowadzą do celu, 
7  wywoławszy wśród nas samych najżywszą 
^Bkusję polityczną i ekonom iczną, dotykając

tylu kwestyj państwowych, tyle interesów w 
szranki wyzjwając, a same będąc utrzymywane 
na powierzchni nieodbitą koniecznością — sprawę 
ochrony naszego bytu postawią na czele spraw 
publicznych, tak państwowych jak krajowych. 
Tak lekarz, dotykając bolącej rany, chociażby jej 
nie zagoił odrazu i nie zapanował odrazu nad 
chorobą, to już przywiązał do niej uwagę pa
cjenta i usiłować musi znaleźć coraz odpowie
dniejsze środki leczenia, mimo majaczeń chorego 
i krytyk postronnych a interesowanych — jeśli 
nie chce, aby skompromitował swą wiedzę . sta
nowisko ewoje. Jakikolwiek los wśród dyskusji 
powszechnej spotka wnioski rezolucyjne Koła 
polskiego, znalezienie środków odpowiednich i 
wystarczających dla odprowadzenia kraju od prze
paści na drogę normalnego bytu, pracy i rozwoju 
stało się nareszcie faktyeznem zadaniem repre- 
zentacyj naszych i polityki krajowej.

1. Zaznaczywszy w sposób jedynie słuszny, 
a przynajmniej prawdziwy, znaczenie wniosków 
rezolucyjnych, poczynionych przez Koła polskie, 
niech nam wolno będzie zastanowić się przed
miotowo nad ich aktualną wartością w poiówna- 
niu zwłaszcza z przesileniem krajowem, ściślej 
mówiąc rolniczem, jakiemu one zaradzić mają.

Przyczyn strasznego przesilenia, przez jakie 
kraj przechodzi, jest trzy : chwiejny stan gospo
darstw, mała rentowność tychże i brak zbytu zu
pełny. Ostatnia przyczyna, która zdeklarowała 
przesilenie, istniejące od lat kilku a nawet kilku
nastu jik o  choroba utajona, jest najwięcej rażą
cą : leży na wierzchu, dla każdego więc zrozu
miała, a w usunięciu jej widzi każdy bezpośre
dnio interesowany środek bodaj chwilowego ra
tunku osobistego. Za cokolwiek zboże niech bę
dzie sprzedane, lecz jeśli będzie można je  sprze
dać, to znajdzie się sposób postawienia czoła 
stałym zobowiązaniom, potrzebom osobistym i po
trzebom gospodarczym — bodaj na dzień dzi
siejszy.

Niewątpliwem jest dla nas, że gdyby kraj 
był miał swoją politykę akonomiczną od lat kil
kunastu, kiedy się kryzys dopiero gotowała, gdy- 
oy przedsięwziął był środki ustalenia gospodarstw 
i rozwinięcia przemysłu, bez którego nie może 
być mowy o robieniu gospodarstwa mtensywniej- 
szem, jak to już Carey odkrył —  nie byłoby 
przyszło do ostatecznego przesilenia, nie byłoby 
przyszło nawet do tak bezwzględnego braku zby
tu nawet na produkta rolne, a o ileby przyszło, 
to łatwiejszem by było wynalezienie środków 
przeciw samejże ostatecznej chorobie. Gdyby po
wołani do steru rządowego, do pieczy o tym kra- 
|u mężowie byli oddawna zwrócili uwagę na smu
tny los ekonomiczny, jaki oię rozwijał nad tym 
krajem, starali się zastosow*. i środki zapobieże
nia temuż, to dziś przesilenie z braku zbytu po
wstałe, kraj byłby znosił spokojnie i w całości 
'reformy systemu ekonomicznego m ógł się dopa
trywać sposobów zaradczych u> czasowy nad
miar, czyli b e z u ż y t e c z n o ś ó  chwilową łw o  
ich płodów. Tak jak dziś rzeczy stanęły, próżno 
marzyć o ustalaniu i podniesieniu gospodarstw, 
o podnoszeniu stanu ekonomicznego w ogóle, do
póki się nie znajdą gotowe środki do przebrnię
cia przez nędzę czasową, zaspokojenia bieżących 
potizeb dnia dzisiejszego — czyli sposoby zbytu 
doraźnego swych normalnych, dziś bezużytecznych 
płodów.

Jedno z dw óch; albo te sposoby muszą być 
co najprędzej znalezione i środki chwilowego 
przeczekania zapewnione; albo też kraj przejść 
musi przez katastrofę, którą nazwiemy s p o ł e 
c z n a  a której rozmiary nawet nie dadzą się z 
g ó n  przewidzieć, prz >z ogromną hekatombij po- 
jedvnczy-h obywatelskich egzystencjj wszelkich 
stanów. Jeżeli na czas sposoby zabezpieczenia 
kraju przed ostatecznością nie byl y przedsięwzię
te, to dziś nikt znowu nie ma prawa odmawiać 
jednostkom i krajowi środkuw przebrnięcia przez 
nędzę do lepszych czasów, do lepszego sjotem u, 
nikt wie ma prawa, i w imię niczego nie ma 
prawa, odmawiać sposobów otworzenie zbytu na 
bezużyteczne dziś a normalne i jedyne, jakie 
kraj ma, wartości, na płody ziemiańskie — iho- 
ciażby to kolidowało z rozmaitemi innemi inte
resami w państwie, lub się sprzeciwiało pewnym 
szczegółowym interesom.

Oto uprawnienie dla wszelkich naszych wnio
sków agraryjno -handlowych, cdociażby przeciw 
nim przemawiały rozliczne Izby handlowe mo
narchii a nawet kraju naszego, chociażby one 
były zawadą dla polityki ekonomicznej i systemu 
celnego, którego się trzyma rząd od czasu tak- 
zwanej taryfy autonomicznej, i który dalej rozwi
jać ma właśnie na myśli.

Pierwszy wniosek rezolucyjny Koła polskie
go domaga się ceł od zboża w tej camej wyso
kości, w jakiej je  zaprowadziło cesarstwo Nie
mieckie. Czy ten środek wozakże okaże się wy
starczającym do otworzenia zbytu zbożowego z 
naszych przepełnionych spichlerzy? Jeżeli cło 
ustanowione na granicach cesarstwa Niemieckie
go wystarcza, aby zamknąć drogi zbytu dla na
szych zbóż na Zachód, to cło od zboża ustano
wione na naszych granicach, nie może się ni- 
czem przyczynić do otwarcia tych dróg, z któ
rych nas nie konkurencja zagraniczna, lecz inne 
przyczyny: wojna celna z Niemcami na ich cze
le, spychają. Nadmiar produkcji zbożowej, na 
którą nie znajdujemy odbiorcy wewnątrz ełowe- 
go obwodu monarchii, cbociażby ani ziarnko z 
zewnątrz nie przychodziło, wiedy dopiero zosta
nie zużytym, gdy drugi na Zachód będą mn sta
ły otworem — wtedy dopiero może być mowa o 
zbycie łatwym i cenach jakokolwiek do produk
cji zastosowanycn. Do przedmiotu tego powróci
my jeszcze oddzielnie; tutaj skonstatować tylko 
chcemy, że wniosek rezolucyjny, tak jak był po
stawiony, nie zabezpiecza zbytu w szerokiem 
znaczeniu, ani nie podniesie ceny produktów w 
naszym kraju, zawsze bowiem będziemy mieli do 
czynienia z przewyżką produkcji nad potrzebę 
miejscową, której zużyć nie jesteśmy w stanie.

Jeżeli wszakże złe do tego doszło stopnia, 
że przy braku odbytu na zewnątrz, nawet nasza 
wewnętrzna potrzeba zaspakajana już bywa zoo- 
żem /.agranicznem, i taniej produkowana pszeni
ca rumuńska z naszych toągów, a mianowicie z 
młynów parowych nasze własne zboże wypycha, 
fo  nic będzie woale małą wygraną w pośród 
przesilenia, jeśli zbyt choćby ezęści zboża, zbyt 
na wewnętrzną konsumeję krajową i po cenach 
^nieodpowiednich zostanie w kraju zapewniony, 
W  takim razie wszakże tej ograniczonej pomocy 
wypada się pytać, czy cło w tej wysokości, cc 
w cesarstwie Niemieckiem, wystarczj ao zrówno
ważenia stosunkowej taniości produkcji w Ru- 
taunij. Przyznajemy się, że ńie jesteśmy w sta- 
nie odpowiedzieć dorywczo na to pytanie, wyra 
zio tylko musimy zdziwienie, że nasze Izby han
dlowe, w rzekomym interesie konsumentów, ja 
koby lękając się pożądanego podwyższenia cen 
ziemiopłodów, oświadczają się przeciw podniesie 
niu ceł zbożowych - -  schodząc przez to na ma 
nówce. Jeżeli zaś cło zborowe w tej wysokości, 
.co w cesarstwie Niemieckiem, jest w stanie za
bezpieczyć zbyt na potrzebę wewnętrzną —  to 
tern lepiej, bo przynajmniej część płodów zuzytą 
nostanic i gotowizna, reprezentująca w tym ra
jzie żelazny kapitał krajowy, nie wyjdzie za gra
nicę. Jeżeli wszakże i przy tej wysokości nie s| 
w stanie zabezpieczyć wewnętrznej konsumcji 
naszym płodom, wtedy, wedle recepty ks. Bis- 
marka, udzielonej Węgrom, pudnieść je  trzeba 
aż do tej wysokości, aby wewnętrzna konsumeja 
była zabezpieczoną.

W  tym duchu i w tym kierunku zabezpie
czenia li potrzeby wewnętrznej, pomyślany jest 
wniosek Fischera i kilkunastu deputowanych al
pejskich —  postawiony o trzy dni później od 
wniosku polskiego (z d. 16. października) —  aby 
na bydło i drzewo nałożone było cło wchodowe 
od Niemiec w tej wysokości, w jakiej ono usta- 
nowionem zostało w cesarstwie Niemieckiem.

Oceniając wszakże przedmiot z szerszego 
stanowiska, tj. ze stanowiska otwarcia zbytu na 
nasze produkta rolne tara, gdzie one w całkowi- 
tości zużyte być mogą, tj. w Niemczech i na Za
chodzie, to środek proponowany przez wniosek 
rezolucyjny Koła polskiego nie prowadzi, jakeś
my powiedzieli, bezpośrednio do celu. Że taką 
zaś ogólną a zbawienna była myśl, która prze
wodniczyła uchwale Koła, świadczy drugi wnio
sek rezolucyjny, w tymże samym dniu co pierw
szy powzięty przez Koło polskie, i w tymże sa
mym dniu co pierwszy wniesiony do Izb depu

towanych ^tady państwa: wniosek o zrówranie 
taryf przewozowych ala płodów krajowych z ta
ryfami dla płodów zagranicznych, fu  cel wnio
skodawców wyraźnie się zaznacza. Chodzi im o 
szeroki zbyt na zewnątrz, o przełamanie na je 
dnym bodaj punkcie przesilenia ekonomicznego, 
w jakiem się znajdujemy, o usunięcie powodów, 
niedopuszczających pozbycia się naszych płoaów. 
Z tego stanowiska wniosek pierwszy, nie prowa
dząc bezpośrednio do celu, powinien wszakże 
harmonizować z drugim i ściśle z tym ostatnim 
pozostawać związany, bo ten cel jest właściwem 
jego uprawnieniem, i dać mu może zwyeięztwo 
nad szczegółowemi interesami, opieraj&cemi się 
cłuin od Rumunii, jako też dozwala uniknąć wiel
kiego niebezpieczeństwa, leżącego w żądaniu ceł 
ochronnych jedynie dla przemyołu, celem chro
nienia je go samego jedynie. Wniosek drugi nie 
przypuszcza, abyśmy na wielkiej targowicy euro
pejskiej zbytu płodów rolnych mieli sami dostar
czać produkt nic nasz, ale zagraniczny w ko
rzystniejszych niż nas* własny warunkcch. Te
muż samemu może zapobiegać i wniosek pierw
szy, żądając ceł na taniej produkowane płody za
graniczne, równoważąc je  przez to z naszemi, 
jeśli one przez nasze drogi handlowe wspólnie 
z naszemi dostawać się mają na wielkie place 
zbvfu europejskiego — ale w tym razie obciążo
ne być winny stale takiemże samem cłem przy 
wchodzie do naszego kraju, czyli w granice mo
narchii, jakiem są obciążone nasze płody przy 
wchodzie do cesarstwa Niemieckiego — tak jak 
to uczynił rząd, wnosząc na wiosnę niedoszłą do 
skutku nowellę celną, gdy w jej §. 2. żądał u- 
poważniena do podnoszenia ceł na zboże i mą
kę w drodze rozporządzenia do tej wysokości, w 
jakiej to czynić będzie cesarstwo Niemieckie te
raz i na przyszłość. Tego wymaga istotnie ogól
ne prawo równoważenia się cen w ogóle na świę
cie, lub też we wielkich odgraniczonych obwo
dach konsumcyjnych, i to zarazem podtrzymy
wałoby ceohę i dążność wniosku w ciągu walki 
o jego urzeczywictnienie, że nie chodzi nam o 
protekcję wyłączną, lecz o otwarcie koniecznego 
zbytu.

Oto są wielkie linie polityki ekonomicznej, 
których się dopatrzyć można we wnioskach Koła 
polskiego, i które uwidoczniać trzeba, stając na 
stanowisku przełamania duszącego wszelki ruch 
ekonomiczny przesilenia, powstałego z braku zby
tu produktów krajowych.

II. Przeciwnicy parlamentarnego podnoszenia 
myśli o koniecznem ratowaniu źródeł dochodu 
krajowego od wyschnięcia, zastawiali się dwo
ma przeważnie argumentami — gdyż potrzeby 
samej nikt się zaprzeczać nie odważa. Zasta 
wiali się więc najprzód tem, że w mowie trono 
wej z d. 26. września uczynioną jest zapowiedź 
podniesienia ce ł; a dalej, że właściwą porą do 
■traktowania tych kwestyj będzie chwila odna
wiania ugód eb onomicznych z Węgrami. Oba ar- 
Igumenta, gdy spojrzymy na oprawę z szerszego 
stanowiska, t, j. ratowania kraju z niweczącego 
wszystko w nim przesilenia, przemawiają właśnie 
za jak najszybszem jej podniesieniem.

Mowa tronowa zapowiada istotnie podnie
sienie ceł — lecz to jest właśnie, co najwięcej 
przerażać może i być dla stanu ekonomicznego 
krt.jU ost&fn.m kamieniem przywalającym, gdyby 
jeszcze było w nim co do zniszczenia Mowa. tro
nowa nie mówi wcale o cłach zbożowych — i 
tych też jako kompensacyjnej jakiejś ochrony 
nie pragniemy wcaie, lecz mówi o cłach prze
mysłowych; tu leży niebezpieczeństwo. Powiada 
ona wprawdzie dalej, na drugiem miejscu, o sta
raniu się o u t r z y m a n i e  placów zbytu na płody 
rolne, lecz pytamy, jakim tc sposobem możliwe ? 
Nie o utrzymanie, lecz o otwarcie ich nnpowrót 
chodzi. Jeśli jedna, podniesienie ceł przemysło
wych i faDrycznych wywoła właśnie jeszcze 
szczelniejsze zamknięcie granicy u a płody rolne, 
nie będzie to wcale przecież pobudką do ustępstw 
ze strony zagranicy, ze strony Niemiec. Nie do
syć na tem, — protekcja celna dla przemysłu i 
fabryk podniesie ceny tych wyrobów w kraju, 
jak nasz, zubożałym, czyli powiększy nędzę kra
jową, a z drugiej strony da taką nową siłę i 
niewzruszoną podstawę przemysłowi dolno - au- 
strjackiemu i czeskiemu wobec p r ó b  robionych

u nas ku obudzeniu przemysłu krajowego, że 
odtąd mowy nawet nie będzie być mogło o mo
żności podnoszenia przemystu w kraju, i aby się 
opłaciło czynie próby organizowania przemysłu 
krajowego. W cóż się więc d l a  n a s  rozpływa 
teorja rządowa przedłożen ceinych, że powię
kszona wskutek nowej protekcji przemysłu lokalna 
konsumeja jego płodów, da zbyt i cenę płodom 
rolnym ? Z ekonomicznego stanowiska naszego 
kraju, stanowiska, w Którem już o sam byt ma- 
terjalny chodzi, o tyle właśnie aopuszczalnem by 
było podniesienie ceł przemysłowych, o ile zbyt 
na płody rolne za granicą byłby prasferatim za
pewniony. Zupełnie naodwrót jak w mowie tro
nowej ; a wnioski rezolucyjne Koła polskiego 
właśnie są protestem przeciw zamierzonej poli
tyce celnej gabinetu, tylko wypadało je  oględ 
niej postaniu.

Toż samo się stosuje w zupełności do ugody 
celno-ekonomicznej z Węgrami. Najprzód, nie 
czas by było bronić się od pszenicy rumuńskiej, 
wyrzucającej pszenicę naszą z tutejszych młynów, 
gdy z d. 1. czerwca i886 r. a zatem za siedm 
miesięcy nowy traktat handlowy z Rumunią zo
stanie zewarty, — traktat ten teraz właśnie się 
przygotowuje.

Celem zaś negocjacyj traktatowych było do
tąd pozyskanie wstępu fabrykatom austrjackim 
przed wszystkiemi innemi do Rumunii, za cenę 
ułatwienia zbytu surowych rolnych produktów 
rumuńskich przez Ga.icję i Rumunię Chwilowy 
spór celny z Rumunią o to się właśnie rozpo
czął, że Rumunia nie chciała pozostawić szcze
gólnych korzyści przemysłowi austrjackiemu; a 
zawarcie nowego tnktatu z Rumunią p r z e s ą 
d z i  już w znacznej mieize sprawę nowej u go
dy ekonomicznej z Węgrami. Gdyby więc nie 
podniesiono teraz stosunku zDoiowego z Rumu
nią, to nietylko że za parę miesięcy byłoby już 
kapóźno go poruszać, ale nadto i układy z W ę- 
Igrami wzięłyby już kierunek a cale nie sprzyja
jący zabezpieczeniu naszych interesów.

Co do tej ugody celno-handlowej pomiędzy 
Austrją a Węgrami, to ona istotnie może nam 
silne ulgi zapewnić i być wielką pomocą, bo ty
le jest interesów identycznych, a nader wiele 
podobnyeh między Galicją a W ęgi imi, ale wła
dnie pod tym niezbędnym warunkiem, że te in
teresa zdołają naprzód wzajemnie się rozpoznać. 
Dotąd brakiem tegc rozpoznanie właśnie intere
sa ekonomiczne Austrji i Węgier przedstawiane 
były ja k o  dwaj wrogowie, a ponieważ nie w s 
łach Węgier było, przeprzeć Austrję, jako zwią
zanych z nią wspólnością pulityczhą i jednością 
celną, lecz i Węgier niepodobna było doprowa
dzić do zupełnej kapitulacji : kończyło się więc
kompromiSanr na korzyść poszczególnych wyjąt
kowych interesów, a z naszą przedewuzystkiem 
'szkodą.

Węgry przyzwalały na przywileje dla w iel
kich fabrykantów i przem jsfów fabrycznych au- 
strjackich ze szkodą własnych konsumentów i ze 
szkodą rozwoju Kraju własnogc a natomiast rz^d 
austrjacki wynagradzał ich za to cłami ńnanoO 
wemi i pewnemi korzyściami dla s k a r b u  wę
gierskiego. Gruntowny rozwój W ęgier cierpiał 
na tem n iem ało, i nie ma nikogo w Węgrzech, 
ktoby był z tegc porządku rzeczy zadowolnio- 
nym. Lecz n ajwięeej ucierpiała Galicja, któia nie 
ma ani swego skarbu, am własnego rządu, ani 
ustępstw nie otrzymywała żadnych, a natomiast 

I niejeden jej interes, niebroniony przez nikogo, 
poświęcano bez zastanowienia się i wiadomości 
przy tej wymianie wzajemnych ustępstw szczegoło- 

1 wych.
Jeżeli więc ma hyc jakaś k o iz jś ć  dla nas z 

tej nowej ugody z W ęgram i, a nie przeciwnie 
pogorszenie jeszcze stańu rzeczy, to tylko pod 
tym warunkiem, że interesa krajowe, ogólne, a 
analogiczne rozpoznają się nawzajem po obu 
stronach Litawy, a W ęg-zy dowiedzą się przez 
publiczne traktowanie sprawy zawczasu, pod ja 
kim względem i o i l e  l i c z y ć  m o g ą  na nas 
przy obronie swych krajowych interesów we 
wspólności celnej.

___________  (Dok. n.)
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Bielica Liwoczańska,
Powieść historyczna, z węgierskiego , 

Maurycego lokaja.

(Ciąg dalszy).
Nieraz chciał zaglądnąć w rysunek, i podnosił się 

®;?ńiejsca, ale rawsze album wczas przymykano — i nic 
Qjrzeć nie mógł.

—  Czy to długo potrwa?
—  Gdybyś pan chciał siedzieć spokojnie, byłabym już 

®4Wńo gotowa.
AU przecie udało się raz Andraszrmu pudbraść się 

' Przemocą wydrzeć artystce album z ręki.
D&hli. krzyknęła i śmiała się, jenerał także się śmiał 

*le i klął zarazem.
— Ali, szatanie 1 Ah, trzpiocie lekkomvślnyl wołał. 
Jeżeli czyj, to jego portret był najsromotniej skarvka-

•Rowany; lecz mniejsza o to — gdyby nu* flaszka wódki 
^ je d n e j a dzban wina w drugiej ręce. Tak uposażony 

się. w tyi z ustami do śniewu rozwartemi. Przy 
**>*& sylwetka aowa rjockiego jenerał Ldffelholza. Karykatura 
O p isa n a  c „Jenerał gospodni.“
, —  Za te /em< ta 1 zawołał i począł uganiać za damą,
ftdra. gteśno się śmiejąc ociekała przed jego zemstą po 
JbBJBacie; nareszcie udało się je j schować za harfą, i brzę- 
, w  jej struny zdobyć sobie najwyborniejszą pozycję 
" 'onną.

— C zy znasz Dan tę piosnkę? zapytała po pierwtezyeh 
B rd a c h , kokietując główką;

— Zna rn, znam tę pieśń obmierzłą, odparł potargując
wąsy.

A przecie była to pieśń melodyjna, pieśń o nim właśnie : 
„pieśń, jenerała kndraszego.“ Powstała za Dunajem gdzieś 
tam w puszczy Lakońskiej, i nosiła m iano: „Jenerał go- 
spodni.“ . ,

W  tej pieśni opisane były wszystkie jego czyDy bo
haterskie, na polu ... wina dokonywane. Zwrotek było sz«śc, 
jedna lepsza od drugiej, i miał się w nich zpyszna Ańara- 
szy. W iedział on, że to Berscenyi kazał ułożyć wiersze i 
nutę, i nieraz tę pieśń w obecności Andraśzego śpiewano. 
Ale się tylko uśmiechał, rozgniewać go tią nie było mo
żna. Był to człowiek złotego serca, i miał tę chyba wadę, 
że dla każdego był dobry, na nikogo się długo nie gniewał. 
Nie miał ansy nawet do nieprzyjaciela, z którym wojnę 
prowadził.

Swoim dźwięcznym, do ptasiego śpiewu podobnym 
gło»em odśpiewała pen1 Julianna wszystkie sześć zwroti • 
pjosenki, i nawet Andraszy pomagał je j swoim pięknym, 
miękkim barytonem.

Nareszcie poczyna dama zwrotkę siódma, której An
draszy jeszcze nie znał, i której nie ułożyli putwarcy ni ry
wale jenerała kuruców. Zwrotka ta opiewa jego świetne 
zWycięztwo pod Gyórvar, gdzie Andraszy na głowę pobił i 
wziął do niewoli cesarskiego jenerała Annibala HeistrPi 
przed którym wszyscy inni dowódzcy kuruców zrejterewali 
byli, i tak się kończy;

"Wznosi jenerał gospodni 
I  siódmy puhar do gćay —
I  czach-czacb, bij a bij wroga,
A  nąjdobitniej Nieuiczury 1

Ach jakimże balsamem była dla niego ta zwrotka 
siódma I ( a/a cierpkość wszystkich poprzednich spłynęła — 
i podziękował śpiewaczce całusem. I byłby całował, chocby 
tą śpiewaczką była stara ospowata cj ganka. A  tego całusa 
nie zabrania żadne prawo. Jeżeli bohaterowi przed wiolką, 
wzniesioną z zieleni bramą tryumfalną piękna białogłowa 
gratulacje składa, to zwyczaj każe aby ją pocałował.

Andraszy też tylko w tej myśli całował. Daria jedna
kowoż jakby się obraziła, otarła sobie twarz, i usiadłszy na 
sofie przed zastawionym stołom , jeden całusek do ust 
wzięła. Nie jest to właściwie żadne potrawa, tylko kawałek 
pieczonego powietrza.

Zegar wybrał właśnie dwunastą, choć nie na. ratuszu. 
Z północą zaczyna się dzień nowy, więc i post skończony, 
dama prosi o pozwolenie i same pozwala j e ś ć , śmieje sie, 
bi.wi. dowcipkuje — aż jej samej wreszcie tego za wiele, 
i nieraz wśród chichotów poważniała ;

J a k im  ja  wesoła ! A to może w przeczuciu stra
sznego nieszczęścia 1 Co mię czekał Cc mię czekał

Ej co Um z troskami 1 Precz z niemi, i zaśpiewaj 
ipi m° ję ! cóż robi dalej „jenerał go-

U niego zwycięztwc gyórvarskie już dawno minęło, 
ale też pieśń mogła mieć jeszcze zwrotkę ósmą. A nawet 
ją  miała, o y ą ,  w której bohater ma przed sobą nieprzyja- 
c> la najniebezpieczniejszego — piękną kobietę. Czy przy 
"smym p u j „rze przypomni mu się ta kobieta, czyli roóże pa
mięć o niej straci?

Tej zwrotki już się nie śpiewa głośno, ale wpół szep
cąc, wpół nucąc:

A le przy ósmym puharze,
Mój gospoda! jenerale,
Piękna kobieta przed tobą,
A  ty nie widzisz jej wcale !

Lecz widział ją, i nietylko widział, ale pożerał p ło- 
miennemi oczyma.

I w głos zaśpiewał tę zwrotkę, którą dama tylko cicho 
nuciła.

—  Cicho 1 Nie śpiewaj pan tak głośno 1 Słychać aż 
na ulicę.

Cóż znowu! Któżby teraz snuł się po ulicach! A

jeżeli usłyszy, to niechaj sobie słucha. Syndyk liwoczański 
niema mi nic do rozkazywania!

—  A ten mały syndyk? zapytała dema, dotykając pa
luszkami miejsca, w którem biło serce męzezyzny, i drgnęła 
całem ciałem.

—  1 znowu igrasz sobie ze nm& jak zwykle, woła 
męzczyzna zirytowany. To we mnie pożąry niecisz, to mię 
wodą oblewasz, a kiedym w najlepszym humo-ze, opowia
dasz mi o strachach. Głaszczesz mię czarodziejskim i rącz
kami, aż oczy zamykam z rozkoszy, a gdy n .nowo je  otworzę, 
już ciebie niema, i zda mi się, żem tylko śnił o tobie.

Andraszemu zabierało się właśnie na zamykanie oczu.
— Cicho, eicbo l — szepnęła dama, rozwierając oczy 

szeroko i patrząc z wyteżeniem w zamurowane mrozem 
okna.

—  Co to je s t?  Czego tak nasłuchujesz?
—  Zdaje mi się, jal oym słyszała turkot ciężkich wo

zów. Może to mój mąż z podjazdu wracał
— Cnyba od diabła wracał On w toj chwili daleko! 

A jezeliś słyszała jaki łoskot, to było to bicie mego serc"
—  Nie wiem, co mi jest — aie dreszcz mię przej

muje. Patrz, jak moje ręce posiniały. Nie ciśnij ich tak
m ocno! To boli. .

  Tere-fere, kto by temu wierzył! Chcesz się tylko
copręazej wyrwać odemme.

— Otóż, obaczysz, jak pragnę wyrwać się od eiebiel 
J z swojej przedniej koey wz.ęłs dwa grube na palec

sploty, i drugie dwa z Kędziorów jenerała, i z tych czterech 
splotów o różnej barwie włosów, zi obiła warkocz jeden.

— Niema chyba na świecie dwojga takich warjatów 
jak my 1

(C, d. n.)



K o re sp o n d e n c je  „ G a i e l j  R i r w u w y " .

Rzym d. 26. października.
( X )  P. Depretis, prezes ministrów, wrócił 

nareszcie do Rzymu, gdzie go koledzy, podwła
dni i wszystkie władze przyjmowały na dworcu 
kolei. Po tak ciężkiej chorobie i to w 75. roku ży- 
cia, wygląda zdrowo i czerstwo, nie utracił ani 
odrobiny z młodzieńczej siły i przytomności u- 
mysłu, jest zawsze najzręczniejszym mężem sta
nu i jednym z najpierwszych mówców swego 
kraju. Razem z naczelnikiem rządu wróciła jego 
młoda i słynna z piękności i rozumu małżonka 
z trzechletnim synkiem.

Jednocześnie niemal z powrotem p. Depre- 
tisa, hr. Robilant, nowy minister spraw zagrani
cznych, dał wielką recepcję dla ciała dyploma
tycznego, na której zapewniał przedstawicieli 
obcych mocarstw o pokojowem usposobieniu 
W łoch i o staianiach, jakie czyniły, aby do 
krwawego starcia na Bałkańskim półwyspie nie 
przyszło. Chociaż p. Malrano, dyrektor spraw 
politycznych, a tymczasowy sekretarz jeneralny 
w ministerstwie spraw zagranicznych, zawsze 
główny po ministrze kierunek spraw tych zacho
wał, sekretarzem jeneralnym mianowany został 
dekretem królewskim poseł do parlamentu, mar
grabia Rafał Cappelli z miasteczka San Deme- 
trio koło Akwili w Abbruzzach. Jest on nader 
młody do piastowania tak ważnego urzędu; uro
dził się bowem w 1848 r., był attache w Lon
dynie przy ambasadorze hr. Karolu Cadornie, 
potem sekretarzem w "Wiedniu przy hr. Robilan- 
dzie, a wreszcie jednym z sekretarzy berlińskie
go kongresu.

Awansował szybko, i już w 1880 r. obrano 
go w rodzinnem mieście posłem do parlamentu. 
Jest on niezbędny hr. Robilantowi, który nigdy 
w życiu, w parlamencie nie zasiadał, chociaż jest 
senatorem, nigdy nawet publicznie nie przeraa 
wiał, i nie ma wyobrażenia o parlamentarnych 
zwyczajach, obrotach i walkach. Pomimo tej zu
pełnej nieznajomości Izb, nowy minister ucho
dzi za nader biegłego dyplomatę, czego składał 
dowody we Wiedniu. Był on n. p. przeciwny 
odwidzinom króla włoskiego w tej stolicy; chciał 
aby król spotkał się z cesarzem austrjackim 
opodal od mej, dlatego właśnie, aby cesarz nie 
był zobowiązanym do rewizyty w Rzymie, której 
cesarzowa Elżbieta nie chciała. Ale mądre uwagi 
i rady ambasadora rozbiły się o upor ówczesnego 
ministra spraw zagranicznych, adwokata Stani
sława Manuiniego. Dziś zaś ambasador wiedeń
ski, sam będąc ministrem, tych błędów nie po
wtórzy, lecz będzie się owszem starał je  napra
wić. Atoli pomimo długoletniego pobytu w W ie
dniu i małżeńskiego związku z hrabianką Clary- 
Fiquelmont, jenerał, który utracił lewą rękę w 
bitwie pod Navarą, nie może być niewolniczym 
zwolennikiem obcej polityki.

Jakoż osoby zblizka znające hr. Robilanta 
zapewniają, że ma własny, dokładnie zarysowa
ny program. De nowych nabytków w Afryce ma 
miee bardzo mało ochoty, lubo za utrzymaniem 
dotychczasowych się oświadcza. Przeciwny jest 
także stanowczo wszelkiemu rozszerzaniu się 
Austrji na Adrjatyekiem morzu, i powiadają, że 
ze zwykłą swoją energią będzie takiej ewentu
alności więcej nawet jak dyplomatyczny opór 
stawiać; ale jest owszem za tem, aby Austrja w 
inne rozszerzała się jak najbardziej strony, mia
nowicie ku Dnieprowi i Warszawie. Przynaj
mniej z hr. Kobilantem Włoehy zaczną mieć 
własną i poważną politykę zagraniczną, której z 
ndapuliUuskimi kuglarzami mieć nie mogły.

Spór o wyspy Karolińskie nie jest jeszcze 
rozstrzygnięty pomimo pogłosek o notach papie
skich do berlińskiego i do madryckiego dworu, 
ale zapewne rozstrzygnie się niebawem. Wiadomo, 
iż papież Aleksander VI. nie całkiem cnotliwej pry
watnej pamięci, ale jeden z najjenialniejszych pa
pieży, i który Polskę stawiał na czele mocarstw, 
Wschód przeobrazić mających — nadał bullą 
swoją z d. 4. maja 1493 r. Ferdynandowi i Iza
belli" królestwu hiszpańskim i ich następcom, 
wszystkie ziemie, odkryte przez Krzysztofa Ko
lumba, lub odkryć się mające, pociągając prostą 
linię z północy na południe o 100 mil od Zielo
nego Przylądku. Wyspy Karolińskie z trzech grup 
złożone, a z których największa odkrytą została 
w r, 1543. przez Don Ruy Lopeza de Villalobos, 
znajdują się właśnie także pod tą kreską przez 
papieża poeiągnioną na mapie świata, a Hiszpa
nia, co je  odkryła, uważała je  zawze za swoją 
własność, lubo nieowładnęła nigdy niemi w ca
łości, ani też utzymywała rządców i załogi 
wśród dzikich mieszkańców. Filip V. a nawet in
ni przed nim jeszcze królowie hiszpańscy słali 
tam misjonarzy, jezuitów, dając im wielkie na to 
pieniądze; ale jakoś jezuici mało lub nikogo pra
wie tam nie nawrócili. Wyspiarze dotąd po da
wnemu oddają cześć boską Machimachema, jak 
dwie krople wody podobnemu do naszego djabła, 
i zawierają — w czem przeszli najbardziej po
stępowych radykałów europejskich —  zbiorowe 
małżeństwa, w których 7 żon przypada na 25 
mężów, a każda z siedmiu zarówno należy do 
każdego z dwudziestu pięciu, i utrzymywana jest 
przez niego, co znaczne ekonomiczne korzyści 

rzedstawia małżonkom.
Do wysp tych pruska fregata „Herta“ przy 

biła po raz pierwszy w r. 1876, a ponieważ prze
chowywało się na nich z dawien dawna kilka 
wołów i krów, Niemcy zjedli całą rasę, która 
przestała tam istnieć. To jest chyba główny nie
miecki tytuł do posiadania wysp Karolińskich, a 

■ drugim staje się świeża uchwała konferencji ber
lińskiej, z której książę Bismark usiłował zrobić 
tego roku aksjomat międzynarodowego prawa, 
przyjęty atoli dotychczas jedynie dla afrykańskich 
w ybrzeży: to jest, iż posiadanie dalekich ziem, 
aby stało się niezaprzeczoną własnością, ma być 
ciągłe, nieprzerwane, i n c o r p o r e  e t a n i m o ,  
i obejmować cały obszar tych ziem ; imienne zaś 
tylko lub z przestankami posiadanie, albo też o- 
graniczające się do jednego lub kilku punktów 
ładu, przestaje być prawomocnem, a ziemia się 
staje r e s  n u l l i u s .  Na tej tedy uchwale i na 
cudzych krowach, zjedzonych przez Niemców, 
gruntują się uroszczenia księcia kanclerza.

Przypuszczać nawet n ie p o d o b n a , aby papież 
komu innemu jak Hiszpanji przyznał zupełne i 
bezwarunkowe prawo do wysp K a r o liń s k ic h , a e 
zaproponuje zapewne dobrowolne odstąpienie 
przez króla Alfonsa jednej ich grupy, aby Niem 
ców zaspokoić.

Z powodu ulewnego deszczu mało osób było 
na obu pamiątkowych obchodach, jakie się wczo
raj odbyły. Pierwszym była inauguracja na cmen
tarzu rzymskim kostnicy dla bohaterki ludowej, 
lransteweranki Judyty Tavani Arąuati i obywa- 
- - y m s k i c h  wyrżniętych d. 25. października 

nieeo^r<lBZ PaP'ez^‘ cb żuawów w fabryce Aja- 
nien w T S im  zaś wmurowanie lapidarnego na-
Bernardyna o Cy Borgo San SPirito na pamiątkę 
f eona X Bąsserego, złotnika rzymskiego za
darł^chorft1 •Klemett8a który w*r. 1527 wy-
Ro rhon° ^ leW, “ V T eckim knechtom konetabla nourbona i poległ broniąc Rzymu.

Przegląd polityczny.
Lwów d. 30. października.

( Vorstadt Ztg. o ustąpieniu hr. Kalnoky'ego. — 
Budap, Corresp. o powolnym toku rokowań w 
sprawie odnowienia ugody austro-węgierskiej. — 
Orzeczenie papieża w sprawie Karolińskiej. — 
Prawdopodobny upadek gabinetu belgijskiego w 
niedługim czasie. — Głosowanie powszechne w 
Szwajcarji nad ustawą o zmniejszeniu produkcji i 

konsumcji alkoholiów — Wybory z Anglii).
Rozchodzą się znowu pogłoski o u s t ą p i e 

n i u  hr. K a l n o k y e g o  z posady ministra 
spraw zagranicznych. Vorstadt Ztg. pisze już w 
tym przedmiocie z całą pewnością siebie.

„Jak się dowiadujemy — powiada — ze 
źródła zwykle pewnego, ustąpienie ministra Kal
nokyego jest już rzeczą stanowczo postanowioną 
i nastąpi bezwarunkowo po zamknięciu sesji de
legacji. Przyczyną ustąpienia jest stanowisko, 
jakie hr. Kalnoky zajął wobec zawikłań na pół
wyspie Bałkańskim. Pewnem bowiem jest, że 
polityka austrjatka rozciągnie na przyszłość nad 
zewnętrznem i wewnętrznem wzmocnieniem 
państw Bałkańskich opiekę, wyższą nad wszelkie 
inne względy. Co do osoby przyszłego ministra 
spraw zagranicznych niema dotąd nic pewnego— 
to tylko stanowczo twierdzić można, że następcą 
hr. Kalnokyego nie będzie hr. Andrassy.“

W  sprawie o d n'o w i e n i a u g o d y  a u s t r o  
w ę g i e r s k i e j  pisze Budap. Corresp.:

„Nawiązane przez rząd węgierski już dość 
dawno rokowania z rządem anstrjackim co do 
odnowienia ugody zabagniają się coraz bardziej, 
ile że na szczegółowe, jasne propozycje ze swej 
strony nie otrzymał dotąd rząd węgierski naj
mniejszego merytorycznego oświadczenia ze stro
ny gabinetu austrjackiego. Skutkiem tego wstę
pne narady nad taryfą celną, obliczeniem kwot 
i kwestją bankową nie postępują zgoła na
przód. “

W  s p r a w i e  K a r o l i ń s k i e j  wydał już 
papież wstępne orzeczenie i przesłał je  dworom, 
madryckiemu i berlińskiemu. Co się tyczy kwe- 
stji prawnej, to ta rozstrzygniętą została na ko
rzyść Hiszpanii, Niemcom zaś przyznaje papież 
rozmaite przywileje handlowe. Jest jednak mo- 
żliwem, że po wymianie zdań między Berlinem 
a Madrytem orzeczenie papieża ulegnie jeszcze 
pewnym, ale już nieznacznym modyfikacjom.

Monachijska Allg. Ztg. dowiaduje się z Bru
kseli, że rzeczy w B e l g i i  stoją obecnie tak, 
iż spodziewać się można nagłej zmiany gabine
tu. Pomiędzy królem a gabinetem, który złożo
ny jest z samych ultramontanów, panują stosun
ki najprzykrzejsze, a w pałacu królewskim przy
chodzą z każdym dniem do coraz silniejszego 
przekonania, że polityka „pojednawczych mini
strów “ , Bernaerta i Thonissena, jest wprawdzie 
w słowach konserwatywną, ale w czynach de
struktywną. Oburzające zwłaszcza postępowanie 
gabinetu w kwestji szkolnej, skutkiem którego 
1200 szkół ludowych zamknięto a 4.000 nauczy
cieli oddalono i w nędzy pogrążono, zniechęca 
króla do gabinetu coraz bardziej. Król Leopold 
oświadczył już nawet p. Thonissenowi, że nie 
podpisze więcej ani jednego rozporządzenia, za
mykającego szkołę.

Niektóre ustawy w S z w a j c a r j  i poddawa
ne bywają pod głosowanie powszechne. Tak było 
n. p. z ustawą o karze śmierci albo o przymu
sowej nauce szkolnej. Obecnie poddano głosowa
niu powszechnemu projekt rządu związkowego, 
zmierzający do zmniejszenia konsumcji n a p o 
j ó w  w y s k o k o w y c h .  Dwie trzecie części lu
dności szwajcarskiej oświadczyła się za nową u- 
stawą, która składa się z dwóch ustępów. Pierw
szy z uich nadaje władzom kantonalnym prawo 
zmniejszenia liczby szynków, drugi zaś upowa
żnia rząd związkowy do nałożenia na napoje wy
skokowe ceł tak wysokich, żeby dowóz ich stał 
się wręcz niemożebnym. Produkcja okowity w 
kraju i je j sprzedaż zostaną także opodatkowane, 
a dochód z tego podatku zostanie rozdzielonym 
między kantony według ich zaludnienia. W  kan
tonach, w których kwitnie uprawa wina, ludność 
głosowała za nową ustawą, kantony zaś, nieupra- 
wiające winnej macicy, były je j przeciwne.

W y b o r y  w A n g l i i  odbędą się prawdo
podobnie d. 25. listopada, stosownie do starego 
zwyczaju, wedle którego wybory następują nie
zwłocznie w tydzień po rozwiązaniu Izby. A gi
tacja przedwyborcza jest w całej Anglii nadzwy
czaj ożywiona, a każdego dnia reprodukują dzien
niki tuziny mów i programów wyborczych. Z 
przemówień tych zasługuje na największą uwa
gę mowa Hartingtona, który wziął w obronę 
rząd poprzedni przeciwko zarzutowi Churchilla, 
utrzymującego, że tylko niedbalstwo gabinetu 
Gladstona przyprawiło Anglię o stratę większej 
części Nowej Gwmei. Hartington oświadczył się 
także stanowczo przeciwko projektowi Chamber
laina, dotyczącemu rozwiązania kwestji agrarnej. 
Jestto dowód, że między liberałami nie przyszło 
do porozumienia.

wy mocarstw, tak samo odniosą te wpływy po
myślny rezultat i w innych centrach agitacyj
nych.

Z Niszu telegrafują do Nowej Pressy: Po
nieważ z pewnością można przewidzieć, że w 
wschodniej Rumelii nie będzie przywrócony sta
tus quo, czynią się tu przygotowania na wszelki 
wypadek. Bułgarskie patrole, które się zabłąkały 
na terytorjum serbskie, zostały schwytane.

4. K o z ł o w s k i  Z y g r o u t  z większych po- 
siadłowski okręgu sanockiego.

5. S t r a s s e r  K o r n e l  z mniejszych posia
dłości Bohorodczany-Słotwina.

6. Z u e k e r  F i l i p  z Izby handlowej brodz-
kiej.

Pozostaje więc jeszcze jeden mandat sejmo
wy opróżniony, a to z miasta Stanisławowa, gdzie 
dziś ma się odbywać ściślejszy wybór między 
Kamińskim a Halpernem.

Wiedeński Tagblatt otrzymuje z Paryża tele
graficzny komunikat, z którego wyjmujemy na
stępujący ustęp . Co się tyczy państw bałkańskich 
i ich pretensyj, to celem stworzenia gwarancji 
na przyszłość, będzie na konferencji ułożony 
protokół, który ma być podpisany przez wszyst
kie państwa Bałkańskie.

Tym sposooem ma się zapobiedz wszelkiej 
samoistnej akcji małych państw, któraby miała 
na celu zmianę obecnych stosunków. Niepewną 
jest dotąd rzeczą, czy ustanowienie tej formy 
będzie uzupełnieniem traktatu berlińskiego, albo 
układem odosobnionym i samodzielnym, zape
wniają jednakże, że w tym duchu będzie posta
wiony wniosek na konferencji. Wniosek ten ma 
odpowiadać intencjom mocarstw zachodnich.

Z Belgradu telegrafują, że dywizja dunajska 
wyruszyła dopiero 28. b. ni. do Ak-Palanki. Pre
zydent ministrów Garaszanin wyjechał w asy
stencji wojskowej z Niszu do Kniazewacu.

Do Pester Lloyda telegrafują z Filipopolu, 
że rząd nakazał znowu pobór podatków, co wy
wołało niezadowolenie w narodzie tem bardziej, 
że ruch handlowy słabnieje z każdym dniem. 
Rząd oświadeza, że go nie wiążą układy, które 
była administracja wschodniej Rumelii zawarła 
z obcymi urzędnikami.

Sprawa unii bułgarskiej.
Polit. Corresp. przytacza następujące uwagi 

pewnego Bułgara, zajmującego wybitne stanowi
sko : „Ludność księstwa Bułgarskiego, jako też i 
Bułgarzy z wschodniej Rumelii poddadzą się woli 
mocarstw. Bułgarzy rumelijscy nlegną tu konie
czności tak samo jak Polacy. Spokój wewnętrzny 
w Rumelii i Macedonii można po przywróceniu 
status quo ante uważać za przepadły. Do rewolu
cji nie przyjdzie, ale konspirowanie nie ustanie. 
Cokolwiek się stanie, nie wpłynie na stanowisko 
ks. Aleksandra i króla Milana. Temu ostatniemu 
nie można będzie zarzucić niewypełnienia życzeń 
narodowych, wiadomą bowiem jest rzeczą, że ży
czenia te rozbiły się o opór Europy z Rosją na 
czele.

Położenie ks. Aleksandra jest jeszcze korzyst
niejsze. Dowiódł on swojej solidarności z naro
dem bułgarskim, i co tylko w mocy ludzkiej le
żało zrobił, aby dosięgnąć ideału narodowego. 
Odpowiedzialność za niepowodzenie nie spada na 
Qi®go, ani na naród bułgarski, którego sumien- 
nym, energicznym i wspaniałomyślnym manda- 
terjuszem był książę w całej akcji. Czem więk
sze będą prześladowania, na które będzie książę 
narażony, tem bliższym stanie się on sercom 
Bułgarów. Jednem słowem, jedynym środkiem do 
zaprowadzenia pokoju i porządku w wschodniej 
Rumelii jest zmiana statutu organicznego i za
mianowanie takiego jeneralnego gubernatora, któ- 
regoby ludność rumelijska powitała serdecznie, 
jako poręczyciela silnej, dobrej i bezinteresownej 
administracji. Jeśli dyplomacja nie uzna tej ko
nieczności, to przywróceniem status quo dokona 
ona tylko połowicznego dzieła, którego trwałość 
można obliczyć zaledwie na kilka miesięcy."

Berlińskie Polit. Nachrichten wypowiadają za
ufanie, że jak Serbję skłoniły do ustępstw wpły

Wybory do Sejmu.
Możemy powiedzieć, że wynik wszystkich 

wyborów uzupełniających do sejmu jest już wia
domy. Od miasta Stanisławowa bowiem wybra
ny dzisiaj zostanie dr. Kamiński, gdyż podobno 
nie jest to tylko domysłem, że nagłe wysunięcie 
kandydatury p. Halperna było tylko umówionym 
w obozie p. Kamińskiego fortelem dla zupełnego 
zapewnienia wyboru dr. Kamińskiemu.

Tak więc mamy smutny, bardzo smutny i gorszą
cy przykład przeprowadzania wyborów n a  u p o r .  
Dr. Kamiński chciał na upor być wybranym, p. 
Kozłowski chciał na upor być wybranym i przez 
sanocką szlachtę na upor wybrany został. Ze 
wszystkich lichych motywów w życiu konstytu- 
cyjnem jest to motyw najfatalniejszy, gdyż ani 
nawet ślepą namiętnością gwałtowną wyja
śnić się nie da. Szyderstwo zimne —  nic 
więcej ! Namiętność prawdziwa chee być czyn
ną, pragnie czegoś dokazać — tu mowy o tem 
być nie może. Choćby bowiem byli zdolni do tej 
lub owej pracy, do tej lub owej funkcji parla
mentarnej —  pomijani będą i pomijani być mu
szą. Obaj też, o ile posiadają zdolności, to takie, 
w których im niejeden poseł inny conajmniej 
dorówna.

Co do wyboru p. starosty Strassera od ku- 
rji miejskiej Bohorodczany-Sołotwina musimy o- 
twarcie wypowiedzieć, że zasadniczo jesteśmy 
przeciwni piastowaniu mandatów poselskich przez 
c. k. urzędników twlnunistracyjuycli. P. Strasser 
jest światłym, czynnym i dbałym o dobro kraju. 
O wyborze Polaka mewy tam być nie mogło, 
gdyż polski żywioł, ihr go jest w owych powia
tach, skupia się po miasteczkach.

Charakterystyczna to jednak rzecz, iż w ta
kim okręgu, w którym przecie „Lachy" zawad 
czynić nie mogli, gdyż Lachów tam prawie nie 
ma, nie zdołał się utrzymać kandydat ruski. 
A rzecz smutna, że żaden z narodowców ruskich 
nie zdołał tam sobie zaskarbić przychylności i 
zaufania ludu. Gdzież oni?...

Pp. Otton Hausner i Filip Zuker są już zna
ni krajowi, jeden jako słynny mówca, drugi jako 
pracownik gorliwy. P. Brykezyński szezyci się 
najpiękniejszą sławą obywatelską — a prof. Bo- 
brzyński zdołał w swojej osobie połączyć stańczy
ków z —  centrum! Co to będzie: czy Janus 
dwulicy, czy szara dwóch barw mieszanina, czy 
barwa całkiem nowa, wybitna?... dzisiaj nikt nie 
przepow ie!

Wydalania Polaków z Prus.
Pomimo przyrzeczenia hr. Taafifego, w par

lamencie złożonego, pozwolenie na zbieranie skła
dek dla wydalonych z Prus dotychczas nie na
deszło. Tymczasem Nowa Presse, pisząc o wy- 
dalaniach, donosi:

„Postępowanie rządu rosyjskiego względem 
wydalonych z Prus Polaków sprawia jak najlep
sze wrażenie na ludności w Królestwie Polskiem, 
a opieka władz rosyjskich nad wydalonymi, znaj
duje ogólne uznanie. Z polecenia jenerał-guber- 
natora Królestwa Polskiego, organizują wszędzie 
naczelnicy powiatowi komitety pomocnicze dla 
wydalonych z Prus. Nadto, do wszystkich osób, 
któreby zechciały przystąpić do takiego komitetu 
pomocniczego, rozesłano litografowane odezwy w 
języku polskim. Odezwa ta brzmi jak następuje: 

M. W. D. (Ministerstwo spraw wewnętrz
nych). Naczelnik powiatowy N. Szanowny Panie 
Dobrodzieju! Wskutek polecenia Jego Wysokości 
gubernatora, który stara się zabezpieczyć egzy
stencję tutejszych poddanych, wydalonych z Prus, 
uważam za rzecz korzystną zorganizować komi
tety, któryby wyszukiwały mieszkań dla powra
cających, postarały się dla nich o zatrudnienie i 
udzielały uboższym ojcom rodziny wsparcia w 
formie pożyczki z oddanych mi do dyspozycji 
pieniędzy. Zapraszając W . Pana za członka do 
udziału w czynności komitetu, upraszam Pana 
łaskawie, w każdym razie osobiście przekonać 
się i stwierdzić, o ile doniesienie, jakie Pan od
bierze od wójta, tyczące się ubóstwa poszczegól
nych wydalonych z Prus, zasługuje na wiarę, a- 
by Pan na posiedzeniu komitetu mógł w tej mie
rze złożyć sprawozdanie. Na to posiedzenie mam 
zaszczyt zaprosić W. Pana w d n i u . . .  o godz. 
i spodziewam się, że zechce Pan przybyć."

* Prawo jednorocznej służby ochotniczej *  
wojsku przyznało c. k. ministerstwo uczniom r 
dniej szkoły rolniczej w Czernichowie, z ttm J®, 
dnak zastrzeżeniem, że tylko ci uczniowie 
szkoły będą uprawnieni do jednorocznej siu 
wojskowej, bez składania osobnego egzaminu,  ̂
rzy wykażą się świadectwem z ukończonego 
dobrem postępem niższego gimnazjum lub niz8 ^ 
szkoły realnej, a następnie z ukończonej nauki 
szkole czernichowskiej.

* Komisja nstanowionia dla regulacji Wis y, 
jako gi-anicy między Szlązkiem austrjac8 , „ 
pruskim rozpocznie dziś swe prace. W  kom j 
tej biorą udział imieniem rządu austrjackieg 
radca ministerjalny p. Beyer, radca namies 
ctwa p. Moraczewski i radca budownictwa przy 8 " 
rostwie krakowskiem p. Matnia.

W sprawie emigracji do Ameryki- Za^ y’
wałem często, mówi lwowski k o r e s p o n d e n t  t - N 
zarządzenia władzy krajowej, świadczą06 0 ® 
nem dążeniu ku zatamowaniu emigracji do  ̂
ryki. Nietylko u nas, lecz i w innych Pro Ĉ a. 
austrjaokich czynione takie same zabiegi. a “ 
dze centralne starały się przez konnuJasy v 
nąć na nchylenie złego. Nikt się może tegc 
spodziewał, że sama Ameryka najlepiej Prf^9 ^  
się temu dążenin. Snać nie potrzeba tam Jnz 
bardzo materjału ludzkiego z Europy, bo ^ 
jak wiadomo, ustawę, wzbraniającą ląd°wanl8nje 
portach amerykańskich emigrantom, którzy 
mogą wykazać się dostatecznemi środkami 
stancji (paupers). Już wiele znaczyło wydanie 
kiej nstawy, a więcej jeszcze znaczy dziś j eJ e“ 
giczne wykonanie. .

Owe przedsiębiorstwa okrętowe, które

W drugiej części wczorajszego nakładu za
mieściliśmy w rubryce telegramów doniesienie o 
rezultacie odbywających się wyborów z większych 
posiadłości; dziś powtarzamy je  tu :

Kraków d. 29 pażdz.eruika. (Pryw.} Dr Mi
chał Bobrzyński wybrauy z większych posiadłości 
krakowskiego okręgu posłem sejmowym Na 75 
głosujących otrzymał 73 głosó*. P. Stanisław 
Żeleński z Grodkowie otrzymał 2 głosy.

Stanisławów d. 29. października Przy wy 
horach z kuryi większych posiadłości otrzymał na 
96 głosujących Stanisław Brykezyński 64 Stani
sław Matkowski 31 głosów.

Sanok d. 29. października. (Tel. p r ) Gło
sujących 98; absolutna większość 50. Kozłowski 
Zygmunt 56 głosów otrzymał, Józef Wiktor 42. 
Wybrany tedy K o z ł o w s k i .

*
*  *

Dziś otrzymaliśmy w sprawie wyboru posła 
z m i a s t a  Stanisławowa, następującą korespon
dencję :

(y.) Stanisławów d. 19. października. Więc 
i dzisiejsze głosowanie nie przydało się na nic, 
a Stanisławowianie muszą jutro po raz trzeci 
stanąć przed urną wyborczą. Wynik dzisiejszego 
głosowania jest następujący: Na 449 głosujących 
otrzymał Halpern głosów 194, Kamiński 166, dr. 
Zgórski 87, a Zathey, który zrezygnował, 2 g ło 
sy. (Za akuratność cyfr nie ręczę.) Jutro odbę
dzie się głosowanie ściślejsze między dr. Kamiń- 
skim a Ilalpernem. Rezultat wyboru trudno i 
dziś przewidzieć, bo żydzi trzymają się silnie, a 
partja dr. Zgórskiego podzieli się w ten sposób, 
że żydzi głosować będą na Halperna, a katolicy 
na Kamińskiego. Gdyby dr. Zgórski był zrezy
gnował, to wybór dr. Kamińskiego byłby już do
konany. Żydzi agitują szalenie, a katolicy nietyl
ko że założyli ręce, ale nawet ociągają się od 
głosowania. Ostatnie wybory posła do Rady pań
stwa i roboty ze strony rządu tak ich zniechę
ciły, że teraz już z obojętnością poglądają na 
wybory.

** *
Wybrani tedy przy uzupełniających wybo

rach :
1. Prof. B o b r z y ń s k i  z większych posia

dłości okręgu krakowskiego.
2. S t a n i s ł a w B r y k c z y ń s k i  z większych 

posiadłości okręgu stanisławowskiego.
3. H a u s n e r  O t t o n  z miasta Brodów.

Gaz. Tor. pisze, że w Królestwie jak w Ro 
sji u pracodawców prywatnych, którzy dotąd za
trudniali Niemców, przeważa to przekonanie, że 
mają większe obowiązai względem krajowców, 
skoro tym Prusy u siebie spokojnie na ehleb 
pracować uie dozwalają. To też wielu pracodaw
ców albo już Niemców u siebie zatrudnionych 
się pozbyło, albo miejsce im wypowiedziało lub 
wnet to uczynić zamierza. Bezwątpienia zaś na 
nowo kontraktów czy umowy z nimi nie zawrze 
nikt.

Jakoby w dalszej konsekwencji tego poka 
żuje się unikanie wszelkich stosunków zarobko
wych, handlowych, a nawet towarzyskich z Niem
cami. W kraju poczyna się budzić przemysł i w 
tych gałęziach, których wyroby dotąd jeszcze 
tam wytwarzanemi nie bywały i sprowadzano je 
raczej z Niemiec. Czego zaś uie będzie moźua 
zrobić u siebie, to poczynają już sprowadzać z 
iunyeh krajów, byle nie z Niemiec. Nujpierwsze 
domy handlowe i fabryczne już stosunki han
dlowe z Niemcami pozrywały, reszta pójdzie tą 
samą drogą.

O to niechże się Niemcy skarżą do pana 
Puttkamera. Co nas bliżej i mocno dotyka, je»Ł 
los biednych proskrybowanych w kraje, którzy 
wyjść nie mogą, a tu wyprzedali chudobę, po
tracili miejsca i zarobek, a teraz załamują ręce 
z rozpaczy i pytają, co będzie z nimi, żoną i 
dziećmi zimą? Tymi trzeba się będzie zaopie
kować."

Do Królestwa przybyło dotąd tysiąc siedm- 
set nieszczęśliwych braci naszych wypędzonych 
z Prus. Wszyscy znaleźli tam zajęcie i pracę.

M ila  m im a  i zamiejscowa,
Lwów d 30. października.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po 
litechnicznej donosi:

Dzień wczorajszy był przy zmiennym stanie 
nieba pogodny. Wieczorem zachmurzenie się po
większyło, a nad ranem zaczął deszcz drobny pa
dać i pada dotychczas, opad na dobę wynosił do 
godziny 9. z rana OtJ mm Średnia temperatura 
dnia wczorajszego była 5,",, najwyższa 8,°, naj
niższa dziś z rana 3,", G.

Prognoza na dobę następną od 12 godz. 
w południe dnia 30. października: Przy wietrze 
wschodnio - północnym i średniej temperaturze 
dnia około 3 ,u C., niebo zamglone, powietrze wil
gotne i mgliste, deszcz prawdopodobnie zmięszany 
ze śniegiem.

* i. I. Kraszewski, jak donosi Kurj warsz 
po złożeniu 20 000 marek kaucji opuścił już Ma
gdeburg, i wyjechał do południowych Włoch.

* P. Alfred hr. Potocki udał się z Warszawy 
do dóbr swoich Antonin na Wołyniu. Do Lwowa 
powróci dopiero w połowie listopada.

* P. Napoleon Cybulski, nowo mianowany pro
fesor uniwersytetu krakowskiego, miał wczoraj 
wstępny wykład z fizjologii.

* P. WrOtnOWSki, dyrektor banku k ra jow ego, 
przybył wczoraj do Krakowa, aby jako wyborca z 
większej własności obwodu krakowskiego, bocheń
skiego i wadowickiego wziąć udział w głosowaniu 
na posła.

t  Stanisław hr. Ostrowski, właściciel dóbr 
Proszowskie w Królestwie Polskiem, były prezes 
Rady powiatowej chrzanowskiej, zmarł w tych 
dniach. Śp. zmarły był ożeniony z Julią Mań
kowską, wnuczką jen. Dąbrowskiego.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia
nowała rzeczywistym nauczycielem w 8komoro- 
chach Tadeusza Ostrowskiego, w Łąckiem Mi
chała Kusznierenkę, Jana Matyska w Wielopolu 
Skrzyńskiem, Jana Hałatka w Kalwarji, K le
mensa Skinnicę w Pcimiu, w Kowalówce Fran
ciszka Radogiewicza, a Michała Pyska w Doro- 
żowie.

* Z Rady miejskiej, 8prawa „Domu naro- 
dnego", pomimo umieszczenia jej na porządku 
dziennym wczorajszego posiedzenia, nie przyszła 
pod obrady, oddano ją bowiem do sekcji prawni
czej, dla ściślejszego zbadania.

Na cele szkoły przemysłowej z oddziałem 
budownictwa i przemysłu artystycznego, propono
wanej przez ministerstwo, uchwalono odstąpić 
część placu Castrum i płacić rocznie pc 8000 
zł., z zastrzeżeniem, aby rząd utrzymywał nadal 
szkolę wieczorną, w szkole zaś przemysłowej, aby 
uwzględniono naukę mechaniki i wiadomości han
dlowych, oraz aby językiem wykładowym był ję 
zyk polski.

wały biedaków z całej Europy do Bremy i 
burga, aby ich ztamtąd przewieźć przez m°*g  
rzucić na ląd amerykański, bez troski o 
losy, zaczynają teraz z koniecznośei oglądać 9 -  
na to, aby nie przewoziły biedaków, który6̂  
władze amerykańskie przyjąć niechciały. ta 
razie bowiem spadałby na te przedsiębiorstw8 
krętowe obowiązek transportowania biedaków 
powrót do Bremy i Hambnrga, a tam znów W* 
dze policyjne czuwają nad tem, aby paup6^ * , 
nie wzrastał i wkładają na przedsiębiorsta okrt̂  
towe obowiązek odstawienia nieprzyjętych W Ąn*1 
ryce emigrantów, aż na to miejsce, zkąd wyrfl 
szyli. Część celn jest zasem osiągnięta, bo Vxi 
najmniej jest nadzieja, że w przyszłości » ie u 
dzie już ginąć z głodu w Ameryce tyln bieón7°. 
włościan naszych, którzy idąc za podszeptem 
tów emigracyjnych, puszczali się w daleką f ] 
z kwotą wystarczającą zaledwie na przewóz. 
dzi teraz o równie skuteczny środek na powstf*^ 
manie emigracji tych, którzy sprzedawszy 
mają dość pieniędzy, aby nie dać się zaliczyć a 
kategorji proskrybowanych w Ameryce paup#s'

* Pociągi kurjerskie. Dyrekcja kolei 
Ludwika zawiadamia, że z duiem 31. paźd*1®?" 
nika b. r. przestaną kursować pociągi kurjer88!® 
nr. 3 i 4. Wskutek tego pociągi te nie ode)”* 
dnia 1. listopada ze Lwowa ani w kierunkn< 
Krakowa, ani też do Podwołoezysk. Natomift6 
zaczną kursować pociągi lokalne nr. 17 i l 8 nt 
przestrzeni między Lwowem i Krakowem, ta* 
iż pociąg nr. 18 odejdzie ze Lwowa do Krako*8 
dnia 1. listopada o godzinie 8. rano, pociąg za 
nr. 7 przyjdzie tego dnia z Krakowa o godiia“
7. min. 50 wieczór według zegaru lwowski®#0' 

Wagony sypialne, kursujące dotychczas pr*> 
pociągach kurjerskicb, kursować będą pode*®1 
sezonu zimowego przy pociągach pospiesznych’

* Kontramarkarnie. Warszawskt władza p®
licyjnt. wznowiła l-ozporządzenie , że wiascicl®*4 
kawiarń, Cukierni, reataur cy j itp. mają urzadzftf
kontramarkarnie dla bezpiecznego przeubowywa 
nia wierzchniej odzieży gości, za każdą bowią^ 
sztukę, skradzioną z ieh lokalu, obowiązani ^  
stratę poszkodowanej osobie wynagrodzić.

Nie wiemy tylko na pewne: czy to rozP°rZ  ̂
dzenie odnosi się także do... parasolów.

* Zarząd „Lutni" podaje do wiadomości
ków, iż w następny poniedziałek, jako W dzieB 
zaduszny, nie będzie próby ; natomiast próba chór® 
m i ę s z a n e g o ,  odbędzie się we środę, dnia 
listopada r. b. w sali kasyna miejskiego o godżł' 
nie 7. wieczorem.

Komitet dla wzniesienia pomnika śp. T a t 
uażowi Zulińskiemu uprasza tych panów, którz? 
posiadają arknsze subskrypcyjne na składkę 
wspomnionym celn, ażeby arkusze wraz z pi®” 
niędzmi zebranemi raczyli do 15. listopada ode
słać na ręce p. dr B. Goldmanna.

* Wydalania. Na rzecz wygnańców z Pr®* 
złożono na ręce komitetu 8ok»lskiego powiatu *  
miesiącu październiku następujące kwoty : Ko®8' 
kiewiez 3 zł., J. W. 2, K. T. 2, Eitelberg i 
Kwiecińscy 4, Kranss 2, ks. Semenetz. jako ***' 
datek na koszta podróży zamówionego kowal, 
hr. Juliusz Tarnowski 3, ks. Pawłowski 2, ^  
Krzyżanowski 5. Obrębski 1, Alojzy Leibling®1 
1, hr. Zb. Lauckoroński 5, p. Ludwika Wappl0f 
5, St. T. 5, Jan Krzyżanowski 10, p Ludwi®1* 
Wappler zebrane w Tartakowie 9 zi. Razem H  
zł., a z doliczeniem wykazanych we wrześniu % 
zł. razem 92 zł.

* Kradzież- Niewyśledzeni dotąd złodziej8 
zakradli się wczoraj w nocy do domu przy ulief 
Wronowskiej pod 1. 6 i rozbiwszy dziewięć *0' 
mórek, pozabierali z nich wszystko, prócz di’*0J 
wa. Złoczyńcy byli tak chciwi, że pozabier®11 
nie tylko wino, kury, kartofle 1 t. p. rzeczy, ®*e 
nawet kilka wiązanek... cybuli, które były scho
wane w jednej z komórek.

* Wiadomości policyjne z a. 29. paździer. r. b.; 
S k r a d z i o n o  pudełko cukrowanych śliwek 5 k*' 
lo ważące war. 4 zł., bronzowy pozłacany du*? 
kielich gładki war. 26 zł., dużą poduszkę z k ^ '  
rową kratkowaną poszwą i duży dywan w P®9̂  
war. 7 zł., zegarek srebrny remontoir, kryty,
ki. którego minutowa wskazówka jest pozłacaną- 
wart. 14 zł.

Jutro w sobotę d. 30. paździer.: św, W olf
ganga ; — św. Joiła prep

— W Rzeszowie odbył się d. 27. b. m. sejmi*
relacyjny, na którym poseł sejmowy p. Adam J®' 
drzejowicz zdawał sprawozdanie. Dyskusja W  
czyła się nad ustawą drogową, konkurencyjną 1 *  
sprawie podzielności gruntów.

—  Z hlg life u Figaro donosi o zaręczynach 
infantki hiszpańskiej, Eulalii, z następcą troD® 
Portugalii.

—  W Anglii, Pi lek nauczycielek rozlicznych 
przedmiotów, znajduje się, podług sprawozdani®
kongresu londyńskiego, ogółem 84 osób.

— Bell Oszustem! Taką sensacyjną wiado
mość kolportują dzienniki zagraniczne. Oskarze* 
nie w procesie, jaki rozpoczął obecnie rząd 
nów Zjednoczonych z amerykanskiem Towarzy
stwem telefonów Bella, brzmi jak następuj®' 
” ° fesor Aleksander Graham Bell, znany J* 
wynalazca telefonu, jest oszustem, który w niecny 
sposób, przy pomocy dyrektora patentów, wsz«dl 
posiadanie wzburzającej świat cąły tajemni®. »



^  ®j przez inną osobę w urzędzie patentowym się 
^ yagton ie* . Oskarżenie to zostało najpierw 

"'ione przez pprzez p. Mc-Gorry, prokuratora w
 ̂ (Tennessee), z mnóstwem nader ważnych 
•łWw down.dowodowych, nadproknratorowi w 

* wnie, jenerałowi Goode. Ten ostatni 
*hri i * n°ce nawet trawił nad stndjowaniem 

'‘ “ w i nakoniec wydał decyzję na wnie- 
r j 0 d rżen ia  w celu natychmiastowego unie 

«0ia nieprawnie uzyskanego patentu, który 
\L -Gdynie istotnemu wynalazcy telefonu, 

l_ ®ln® Filipowi Reis, Niemcowi z pocbodze- 
t ^ się łatwo domyśleć, wiadomość ta wiel- 
^ ’ ®edzie sprawiła wrażenie, czy zas nie jest 
, | egzotycznej zamorskiej fantazji, ręczyć

y.
konB«‘«8»n' kryminalistów, mającym się 

W *  *ebrać w Rzymie, połączoną będzie wy- 
i , . Pr*eróżnych sprzętów więziennych. Pomię- 
**teî 8mi Zna.idować się ma na tej smutnej eks- 
lt kolekci a różnych 

;tó

do Kiszeniewa, zkąd na liczne prośby powró
cić miał do Odessy jeszcze na jeden koncert, 
mający się odbyć d, 29. bm. W  Kijowie wystąpi 
Mierzwiński 5. i 8. listopada.

cja różnych możliwych dyDÓw i kaj- 
re stosowane zostały od najdawniejszych 

do dni dzisiejszych; jest tam też kil- 
znalezionych w Pompei. Nadto 

j -r-e będą modele osławionych weneckich 
ij*#Wianych, jakoteż celi w Sant-Angelo, w 
i™ ®>amiał'i Beatrycza Cenci; niezapomniano 

, j zw. prysznicach więziennych. Niektóre z 
11̂  't zon„ z telefonem niewidzialnym dla wię- 

Umożliwiającym władzy podsłuchanie jego 
WjWw. Koszta tych modeli wynoszą około 

lirów. Nakoniec wystawione będą okazy
Więźniów.

"tir, literatura i M tfk
rHtr Znowu był wczoraj „Gasparone“ — 

raz ósmy od tak niedawna — i znowu 
^ F s ię  wybornie Publiczności, wyjąwszy po 
i tych lożach, było pełno a wykonanie spra- 
h Prawdziwą uciechę od pocz^tka do końca, 

ij jak zawsze, trzymał p. Bandrowski, a o- 
«łn*8° ł*ani Kasprowiczowa i panna Praun u- 

Płówne trio tej bardzo luDej operetsi, 
?cjjc 2 nim wespół przyjemny trud powtarzania 

l,*ak* aryi  wśród nieustannych oklasków. To 
aieprzynosi ujmy ani duetowi wokalnemu 

 ̂^aisk^ej i p. Florjańskiego, ani doskonałej 
|*-!y .*®«j dwójce pp. (Skalskiego i Fontany. Wszy- 
h^JjWein mają tu pole do popisu i wszyscy się 
l»£ jadają do wytworzenia tak wybornej całości

^dko.
;(^” Wet panna Borodziej w maleńkiej roH 
■ kaze się pamiętać, bo ją gra tak dbale i

su-
z

jAPneni zacięciem, że niepodobna jej za to nie 
I i, Wreszcie i chóry i orkiestra sprawiły

. **oraj bardzo dobrze, tylko że tej ostatniej 
mj/pcc pierwszego aktu coś się tam troszkę 
' — Publiczność też doskonale się bawiła,

* t*k dalej będzie się ukazywać „Gasparo-
# *® kioże byc pewny na długo, długo jeszcze

,*®ko powodzenia. — Tymczasem, z uwagi 
i i., l̂e zasługi Benozza, warto by mu odmie- 

połowę kostjumn, gdyż ta, którą miał 
d̂to już sfatygowana. A  to nic dziwnego: 

® jest przemytnikiem i musi nosić nietyłko 
«w ę , ale i cykorję. — Z innych preten- 

k Mniejszych, sądzimy, że warto, ażeby pani 
Tczowa śpiewała od razu dwa knplety do 

(Nikt dziś już młodzieży

« ■

■ - Jornej galopady .
“ r*y) tylko że w zamian nie przyrzekamy

*ołac lis — bo owszem będziemy wołać 
Wreszcie warto także, żeby p. dyrektor 
Poprawił w partycji przekład orkiestralny

f Wek.“ j a  śpiewie Enninia 
bo tak, jak jeot OLecm

Strzeż się tych 
* -w uw, joi.b iiuown, czuć brak nalc- 

11 akcentów i z tego powodu rytm się wydaje 
| p»y,

Ł e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj w
kom1 ^ 80. października: „ P a n  D a m a z y\  

Jatach Józefa Blizińskiego. 
l s v 80botę 31- bŁ"  , . a i p - a i p “ . °Pera kom 

Planąuetta, z panią Skalską i p. Ban- 
*im w głównych rolach, 

j j ^ a t r ó w  w a r s z a w s k i c h .  Pan Króli- 
^  się lepiej. Panna Hermanówna jest 

.  *̂®*Cze niebezpiecznie chorą 
tę.t ^ i e d n i a  piszą: że „że przedstawiuua
C fz« „An der Wien“ premjera straussow- 

»^igeunerbarona“ powiodła się wybornie 
u Pierwotny Maurycego Jokaja opracował 

v r. Jokaj był obecny na przedstawienin, 
7* dowodził orkiestrą, członkowie delegacji 

J^fciej prawie w komplecie... Teatr prze- 
I ; krzesło kosztowało 25 zł. Jest to o- 
, ‘tyczna ze scenami humorystycznemi: trzy 

f l i ^ c e ,  dwa czardasze, dwie pieśni ludowe 
iiJMłkie, dwa marsze i chórały wojenne. Dzieło
i >* r ,1*8a będzie mieć powodzenie niesłychane 
N > * W h  operety... Partytura i 

’ za 60.000 marek Konirukta, zawarte 
* ibu

lęk’ * i e r z  w i ń s  k i 
^^2pcertacb  d. 20.

operety... Partytura sprzedana do 
irsk Kontrukt

zapewniają Straussowiemi teatrami,
*ł. Ładny początek...

w Odessie śpiewał na 
i 24. bm. Ztamtąd udał

Gospodarstwo, przemysł i handel
Egzamina państwowe na samoistnych go

spodarzy lasowych, tudzież dozorców techni
cznych i pomocników lasowych odbędą się w ck. 
namiestnictwie we Lwowie, w biurze ck. krajo
wego inspektora lasowego, d. 12. listopada 1885 

w dniach następnych.
Kandydaci, przypuszczeni do tych egzami

nów, zgłosić się winni przed tym terminem do 
comisji egzaminacyjnej w biurze ck. radcy lasoj 
wego Lettnera i wykazać się otrzymanem po
zwoleniem składania egzam inu, certyfikatem, 
stwierdzającym tożsamość osoby i kwitem ck. gł. 
casy krajowej we Lwowie, na złożoną taksę e- 
gzaminacyjną, która dla kandydatów na samo
istnych gospodarzy lasowych, wynosi 10 zł. 50 
ct. a. w. a dla dozorców i technicznych pomo
cników 5 złr. 25 ct. a. w. Uwolnieni od opłaty 
taksy egzaminacyjnej, mają się wykazać odnośni 
rezolucją.

Stypendja dla lutników. Minister rolnictwa 
w reskrypcie do komitetu galic. Towarzystwa go
spodarskiego, oznajmił że wstawi do budżetu 
przez lat pięć po 1.200 złr. na stypendja dla le
śników z Galicji. Reskrypt mimsterjalny dodaje, 
że z kwoty tej 1.200 złr. będą przeznaczone dwa 
stypendja po 450 złr. dla galicyjskich słucha
czów wiedeńskiej akademii rolniczej, uczęszcza
jących na kurs leśnictwa, a pozostała kwota 300 
złr. przeznaczoną zostaje na stypondjum dla u 
kończonego słuchacza wspomnionej akademii, 
któryby przygotować się chciał do drugiego e- 
gzaminu państwowego, lub do egzaminu na na 
uczyciela w średniej szkole gospodarstwa laso 
wego. W  danym razie otrzymać może to sty- 
pendjum także leśnik, który po ukończeniu stu- 
djów odbyć pragnie podróż naukową dla dalsze
go koztałcenia się w swoim zawodzie.

Telegramy targowe z dnia 29. października : 
W  i e d e ń : Pszenica za 100 kilo — •— zł. 

do — zł.; żyto 7.61 zł. do 7.63 zł. Okowita
26.50 do 26.75 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę •—.— do — -  zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień — .— do — .— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica — .— do — . — m. żyto — . — do — .— m. 
owies — .— in.; rzepak, spirytus — .— m., 100 m .=  
— zł. — c. B e r l i n :  Pszenica źół. na październik

—; żyto -  .— m.; okowita — .— m.; olej rze
pakowy — . P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 46.90 
fran_iw ; olej rzepakowy — .— fr.; okowita — . - 

Nafta. W  i e d e ń dn. 29. paździor: — .—- do 
— .— zł., Brema loco 755, Hamburg loco 770, 
na paździer. 760, na październik - listopad 770 ; 
Antwerpia: na paździer. 19 ’/*» Nowy-York: 8 */*, 
Filadelfia 8 */,.

Lwów d. 29. paździer. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
g lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 76 klgr., żyta 73 klgr., Ję 

czmienia 64 klgr., owsa 45 ulgi-., hreczki 64 klgr., 
kukurndzy 32 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: pszenica gotowa od
6.50 do 7.25, — nowa od — .— do — ,— zł.
żyto gotowe od 5.40 do 5.65 zł., —- nowe od
—.— d o  zł., jjczmień browarny gotowy od
7.— do 7 25 zł., pastewny od 5.35 do 5.55 zł., —
owies 4 d 5.55 do 5.80 zł., — 1 ireczka od 6.60 do
7.10 zł., - L.ukanl/i zeszłoroczna ■ od 6.25 do 
5.75 zł., kukurudza nowa od 5.25 do 5.50 zł., 
proso od — .— do — zł., jagły od — . -  do

zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 

groch do gotowania od 6 50 do 9.— zł., groch 
pastewny od 6.— do 6.25 zł., —  soczewica od 
— .— do — .— zł., — fasola od 8 .— do 1 1 .— zł., 
bobik od — .— do — . — zł., — wyka od 4.76 do
5.25 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Konicayna od 
32 do 40 zł., najprzedniejsza od -  .—  do — .— zł., 
przednia od —. do . zł., — tymotka od — .

zk, inyź ros. od . — do — zł.,
anyż płaski od 25 .— do 33 .— zł., Kminek od 
21. du 4 5 . -  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 9.50 do 10.— zł., rzepak letni od
9.25 do 10.— zł., - rzepak jesień, od — . do 
— .— zł., — rzepik lotni od —. do — H. .... 
rzepik jesienny od —.— do — do z ł . , ’ 
Inianka od 8.— do 9.25 zł., — nasienie lniane 
od 11.— do 11.50 zł., nasienie konopne od — . — 
■ło -  .— zł.

N a f t  a za 100 kilogram.: zirykła od 15.— do 
16.— zł., salonowa od 19.25 do 20.25 zł.

C h m i e l  za 56 kilogrm.: oa — io —  zł., za 
100 kilcgrm. (nowy): od — do —  zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: o d - d o  —  zł.
Sp  i r y t a s  za 10.000 litrów procent, gotowy 

od 25.— do 25.25 zł. _________________

Ostatnie wiadomości.
Lwów d. 30. października.

W  toku walnych wyborów do sejmu mieli
śmy ten ciekawy wypadek, że w tak znacznem 
jak Rzeszów mieście, tylko sześciu wyborców, i 
io urzędników stanęło do głosowania. Ze Stani
sławowa jednak (ob. telegramy) otrzymujemy 
wiadomość o jeszcze ciekawszym i wcain ni•eby- 
wałym a niespodzianym wypadku. W  dwóch pierw- 
szychgłosowaniach nikt nie otrzyma! większości; 
przed ściślejszym wyborem zaś obaj kandydaci, po
między którymi wybór ściślejszy miał rozstrzygać, 
zrezygnowali a wyborcy wcale nie przybyli. Musi 
zatem rozpisanym być wybór powtórny, ^ałkiem 
n ow y!

Jak się to stało, nie wiemy na razie. O ile- 
śmy słyszeli, kandydatura p. Halperna wysunię
tą została, aby rozbić głosy, a gdy przyjdzie do 
ściślejszego wyboru między dr. Kamińskim a dr. 
Z  g  ó r s k i m, to aby zwolennicy p. Halperna 
głosowali za dr. Kamińskim, któryby wtedy zwy
ciężył. Tymczasem przyszło do ściślejszego Wy
boru między dr. Kamińskim a dr. H a 1 p e r- 
n e m L  Dwaj przyjaciele ujrzeli się nagle prze
ciwnikami! Vvygledamy wyjaśnień, co się stiło 
za kulisami, że obaj zrezygnowali a nie sam tjrl- 
ko p. Halpern, i wyborcy nie stanęli do uriy. 
Na domysły puszczać się trudno.

We środę odbyła się pod przewodnictwem 
cesarza narada ministiów, w której wzięli udział 
Kallay, Dunajewski, Szapary i Urćzy.

Parlament niemiecki zwołany został na dzień 
19. listopad.

Nowa Presse otrzymuje telegram z Rzymu, 
że w razie, gdy trzy mocarstwa zaproponują na 
konterencji interwencję Turcji, W łocby wstrzy
mają się od głosowania.

Z Konstantynopola telegrafują do wiedeń
skiego 1 agblattu, że delegaci bułgarscy Czuma- 
kow i Petrow, otrzymawszy pozwolenie sułtana 
na opuszczenie stolicy, odjechali przez Warnę 
do Bułgarji.

Paryż d. 30. października. Napastnik na 
Freycineta odmawia ustawicznie wyjawienia swo
jego nazwiska i powodów, które go do atentatu 
skłoniły. W  czasie przesłuchania swojego, pro
wadzonego przez prefekta policji, zeznał, że dzia
łał z rozmysłu, że znał Freycineta tylko z foto
grafii, a oczekiwał go na moście Zgody“ dla
tego, ponieważ wiedział, że Freycinet będzie po
wracał tą drogą. Nadto oświadcza więzień, że 
miał gniew do Freycineta, aloowiem wyrządził 
on mu krzywdę na szacunku, honorze i majątku. 
W chwili przytrzymania, rzucił pistolet do Se
kwany. W ięzień oświadczył, że zeznania swoje 
uzupełni tylko przed swoim obrońcą. Sądzą, że 
jest od Korsykaninem nii zaś Włochem.

Liczni deputowani, senatorowie i dyplomaci 
złożył: Freycinetowi swoje życzenia.

Kalkuta d. 29. października. Pogłoska o wy
buchu rewolucji w Mandalay i zamordowaiu króla 
birmańskiego przez sekretarza zarządu angielskiej 
Birmy, została zaprzeczoną.

L w ó w ,  z Izby handlowej d. 30. października 1886 
1. Akcje za sztuką. 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kai. Lud. 200 zł. m. k. 224 26 227 50
.  łwow.‘Czern.-jass. 200 zł. w a. 226 — 229 60

Banku byput. galic. 200 zł. w. a. 272 — 276 —
„ ared. galic. 200 zł. w. a. 225 — 230 —

2. Listy zastawne za 100 zlr. 
bez kuponu bieżącego:

w. a. 

okres.

w a.

98 75
90 25 
98 75 
87 25
91 50

9S 75
91 26 
99 75 
88 25
92 50

101 45 102 45 
96 20 97 20 

99 65

59 — 
56 -

U

Stanisławów d 30. października. (Pryw.) 
Wczorajsze głosowanie: p. Halpern 313 głosów, 
p. Kamiński 271, p. Zgórski 90, p. Zathey 1 głos.

W y b ó r  ś c i ś l e j s z y  z a p o w i e d z i a 
n y  na  d z i s  m e  p r z y s z e d ł  d o  s k u t -  

u b o  i H a l p e r n  i K a m i ń s k i  z r e 
z y g n o w a l i  a w y b o r c y  n i e  j a w i l i  s i ę  
d o  g ł o s o w a n i a .

Wiedeń d. 29. października. Podkomitet ko
misji wojskowej delegacji węgierskiej przyjął 
podwyższenie etatu i ordynarjum budżetu wo
jennego. Poprzednio oświadczył minister wojny, 
że przy penąjonowaniu bęazie rząd postępował z 
całą ścisłością, i rozprószył obawy w sprawie 
zaopatrywania wojska i umundurowania tegoż, 
przyrzeczeniem, ile możności jak największego 
uwzględnienia drobnego przemysłu.

Następne posiedzenie w sobotę.
Bukareszt d. 30. października. Rząd roz

porządził wydalenie dwunastu żydów. Pomiędzy 
nimi jes t: dr. Gaster, publicjJ.a; Schwaizfeld, 
naczelny redaktor d/iennika żydowskiego Fra- 
termtaten; Broziner, naczelny redaktor dziennika 
Bukarestcr fyeie Presse i kilku innych dzienni
karzy. Rozmaite pisma donoszą; że pomiędzy 
wydalonymi żydami jest także (?) Armand Lóvy, 
(przyjaciel M ickiewicza; p. r.) Etcile Bou.naine 
powiada, że napadaniem na Rumunię zwrócili 
żydzi na siebie uwagę.

Berlin d. 29. października. Przy prawybo
rach do sejmu otrzymało niemiecko-wolnomyślne 
stronnictwo większość we wszystkich czterech 
okręgach wyborczych miasta Berlina. W  liczbie 
około 400u prawyborców jest blisko buli konser
watystów, 170 np,rodowo-liberalnycb a reszta na
leży niemal wyłącznie do wnluomyślnych.

Berlin d. 29. października. Na uroczystem 
nabożeństwie kolonii francuskiej, z powodu jubi
leuszu, byli obecni: następea tronu z żoną, mi
nister Puttkammer i Gossler, deputacja magi
stratu pod przewodnictwem starszego burmistrza, 
p. Frockenbecka, który wręczył adres gratulacyj
ny reprezentacji miejskiej.

Paryż d. 29. pażdzierniks.. Jakiś człowiek 
dał dziś przed południem na moście „Zgody1* 
strzał z pistoletu, skierowany do powozu Frey
cineta, który powracał z rady ministrów do pa
łacu ministerstwa spraw zagranicznych. Człowiek 
ten został schwytany; odmawia jednakże wszel
kich zeznań co do swojej >soby i środków u- 
trzymania; oświadcza jednakże, że Freycineta nie 
znał osobiście. Zdaje się on być pochodzenia 
włoskiego.

Strzał nie ranił nikogo_________

Sofia d. 29. października. (Doniesienie „A - 
jencji Havasa), Wiadomości z Macedonii zapo
wiadają nowe niebezpieczeństwo dla pokoju na 
wypadek, gdyby utrzymanie status quo zostało 
postanowione. Komitety krzątają się w Celu przy
prowadzenia do skutku części traktatu berliń
skiego, odnoszącej się do Macedonii. Wszystkie 
nitki schodzą się w Sofii. Dotąd udało się u- 
trzymać pokój, jednakże w raz.o niepomyślnego 
rozwiązania, straciłaby Bułgarja swój wpływ i 
nie byłaby w stanie powstrzymać ruchu mace
dońskiego.

Ateny d. 29. października. Trikupis przyj
mowany entuzjastycznie przez ^łumy ludu, miał 
doń przemowę, w której podniósł prawa heleni- 
zmu, i zaznaczył potrzebę obrony Macedonii przez 
Grecję. Mówca oświadczył następnie, że będzie 
popierał rząd i wyraził nadzieję, że Grecja bę 
dzie dzielnie broniła praw helenizmu, za co zy
ska sympatję Europy. W  Izbie ponowił Trikupis 
te oświadczenia. Delyanis złożył mu życzenia z 
powodu tej patrjotycznej jego mowy.

Konstantynopol d. 30. października. Amba
sadorowie zebrali się wczoraj na przygotowaw
czą naradę przed konferencją.

Poseł serbski doręczył Porcie odpowiedź 
Serbii na zbiorową notę mocarstw, w której za
wiadamiają ją  mocarstwa o deklaracji ambasa
dorów z dnia 14. b. m. wręczonej Porcie i prze
słanej do Sofii. W odpowiedzi swej wyraża Ser
bia swoje zadowolenie z treści owej deklaracji, 
potępia zajścia filipopolskie, ponawia swoje u- 
znanie dla traktatu berlińskiego i wyraża życze
nie, aby jak najprędzej mógł być przywrócony 
zupełny status quo ante, oapowiodnio do zwierz- 
chniczych praw sułtana i do warunków równo
wagi na półwyspie BałKańskim.

Tow. kred. galic. 6 prc.
■ » ■ £ »

■ ■ 5 >
* n » ^ ti

Banku krajowego 4 '/*%
Banku hyp. galic. 6 ,

l  ’  5 wyl. 2 lÓ °/0 prm &S 65
3, Listy cUuźne za lOu zlr.

G. Z. kr. wŁ (d. 6°/0) 3°/, w likw. 67 —
.  ,  .  , 5 \  2 V / t ,  53 -

4. (Migi za 100 złr. 
lndeuiuizacyjne galic. 5 prc. m. k. 101 60 102 60
Kom. banku kraj. 5pr. w. a. lem . 97 — 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 76 104 —
Pożyczka „ „ 1883 4V,7„

5. Lc y
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor . . • .
Pół.mperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemie nch  
Srebro .
Kupony w srebrze

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W i e d e ń  dniu 30. października 1885 

godzina 1. minut 45. popołudniu. 
Alpiny 33.26
Angio-Auatr. 99.—
Kolej Kar. Lud. 224.90 
Kolej Połud. 130.90 
Kolej p. Elźb. 277.10 
~Ŵ g. Nordostb 173.25 
Węg. Tabak. 91.—
Węg. cis. losy rr 121.25 
Zł. len. wi*g. 4 °/0 98.80 
Ros. rubel pap. 123.60 
Galic. indemn. 102.—

90 75 91 76

18 — 20 —
23 50 25 50

6.85 5.95
6.88 6.98
9.9C 10.02

10.23 1C.33
1.54 1.64
1.22 >/, 1-24 */*

6a.30 62 —

Przyjechali do Lwowa d. 30. października 1885.
Hotel ŻORŻA: A. Kozicki z "Wierzbiatyna,

L. Szawłowski z Przewłoki, A. Leszczyński z 
Zabłoclec, S. Sękowski z Wojsławia, A. Hulimka 
z Mycowa, L. Blumentnal z Frankfurtu, R. Lowen- 
thal z Chrzanowa.

Hotel FRANCUZKI J. Zieleniewski z "Wo- 
łoczysk, A. Dworski z Przemyśla, L. Kurzei z 
Stanisławowa.

Hotel ANGIELSKI: C Karchowski z War
szawy, S. H«łubowski z Perechińska, R. Thiel 
Telowa, J. Sebes z Grena.

Hotel LANGA: Filipowski z Kocowa^, J.
Ostei-esy z Wiednia, F, Kurth z Reichel 
bergu.

W  t e a t n e  a r  S h a r b a a .
W piątek Jnia 3 ;. października 1885

P a n  D a m a z y
komedja w 4 aktach Józefa Blizińskiego.

Węg. aacje kr. 288.— 
Unionsbank 76.50 
Nordbahn 229.— 
Kolej AlfSld 183.25 
Kolej lw-czern. 227.— 
Wied. Commun. 123.75
Elbetal.
LhucL Bank 
Bankverein. 
Losy węgier. 
Kredytowe

145.50
101.60
102.—
118.80

Usposobienie utrzymane.
W i e d e ń ,  dnia 30. października 1885. 
godzina 10 min. 36 przed południem 

Akcje kredyt. 284.10 Anglo-austr. — .—
Kolej Kar. Lad. 225.60 Kolej połudn. 130.76
Unionbank 76.70 Napoleondor 9.957*
Rossyj. bankn. 1.237* Usposobienie: silne. 

B e r l i n ,  dnia 29. października 1885 
godzina 5 minut 40 po południu 

Ros8yjsk. nankn. 201.10 Akcje kredyt. 461.—
Lombardy 213.50 Galicyjskie 92.50
Poż. wschód. 60.20 Austr. bank. 162.75

Bnbtjrfa „Nfcdeatene* nie poohodsi od Redakcji 
która toi ludnej oapowiediialnoóoi la nią niej przyjanje

H eń

Ws
dnia 28 października

Papierów publicznych.
J^8*«chny ding państwa.P a ,

**«* M m  
srebrna .

/» « r. 1854
« Jf n 1860> J* - 1860

1864 „  100
a ronta słota po 100 słr. 

q * • papier. „ 100 ,
U  8*cje indemnizacyjne.
' 52|jW*kie . po 100 str m. k.

u °»Kskio . ;  ioo , ,

? ! *9 
i  w  ”  
l  *h3er»fa

. pe 1<Xi u  
. . bo 100 słr.
po 350 itr. w. a 

MO „
„  100 „
N

li Pożyczk. publiczne.
Dnnajn s 1873 „

S T™£UaAłkie • • lPoż. nu Wiednia . .
tu Luty zastawne.
j )  ^«aer. aU. Sst. słot. pc

: 5 S :I W il h ■ .Ł.w.b 1 lal

100 słi. 
100 słr.

K  *
•i
a
'{ Bi

■ A *

0 kred. krakowsk

>iziem*.
•rek.

nowe
'Mk hipot. /wewiki

18 lat 
86 lat 
96 lat

3T lat 
41 lat

ty. ‘ Mtr.-««r. wfni. (kation.) 
"• Uetjrt. Bod.-Credit 

oMjJ .Bank hipot. pram 
*  W  W i n i f .  I

prom. 
40 lat
W. i

płacą
słr.

iądajr 
w. a.

82 43
83 75 

136 50 
143 30 
140 20 
170 75

90 60

101 70
102 60

116 60 
121 20 
123 60

126 10 
99 80 
91 76 
99 — 
99 76

91 —
98 80 
88 50

101 6c 
98 75 
9b -

102 —  
102 —  
101 -

97 -

82 56 
8z 00 

127 — 
140 60 
140 ot- 
171 25

90 75

102 30 
108 60

117 26 
121 60 
123 76

126 80 
109 25 
92 25 
99 76 

100 —

91 50 
99 30

102 50 
99 25
97 -  

102 40 
102 75 
101 90
98 -

Prioritety kolejowe.
6*/o Albrcen.a 300 słr..........................

, Alf i-F.nm" 200 słr. . . 
„  „  „  En j«74 200 sir.

67.  Donsn-Dsmpfs. 100, 200 sir. 
Elib.etf 1. 300 mrk. opod.

płacą
złr.

żądają
w. a.

sa 200 mrk. meopod. . . . 
4%°/* Fardyn. Nordb. ui k. . . .  
5*/ó n mor.-ezlązk. linia 1871/3
5% a P«ż. 1876 r. 100 itr. .
4* °/ó Frano. Jósof. Em. 1884 . .
4»V/. Gal Ludw. 1881 r. 300 słr.

, „ 'ar.«aw 300 xl
5° Kossyoko-oderb. 200 słr. . .
4*/o Lwów-Csorn. em 1684 (107„ p.) 
4»/“ „ ,, 1884 (wolne ud p.)
5•/„ Nordwestb. austr. . . .  200 słr. 
!7 . a a lit. B. 200 „ 
6»/„ Nordwestb. austr. em. 1874 200 m.
5*/o Rudolfa 1 1884 r,
5% Siodmiogrodakiej 
3°/. Staatseisenbahn 

Sddbahn (Lombardy)
5 10 ii u •
5° , Theisbuhn -Gesell. . 

Węgier*, gal. Łupków.
57.
57o
5%
5%
5°/o

11
11
n

fi
N.'rdaoi

„ złotem 
Yi estbahn . 

Łoi. 1874 .

100 złr. 
200 złr. 
500 fr. 
600 fr. 
* w  złr. 

1000 złr. 
200 złr. 

II om. 200 złr 
300 złr. 
200 złr. 
200 złr. 
200 złr.

Akcje bankowe.
Anglo-sustijaokiepn Banku . Izo dr. 
Boaen-Credit austrjaoki . . 80 „
Credit-Anstalt dla band. i pra. 160 „ 

Bank węgierski . . .  200 „ 
Depositsn-Bank . . . . .  200 ,
Esoom.-Gesellsohaft niż.-austr. 500 „
Landerbunk  ........................ 100 „
Austr.-węg. Banku . . . .  630 „  
Unionbank . . • • • • .  100 n 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „  
Wtedeiski Bankrerein . . 100 .

99 20 
100 -

109 25 
] L5 -  
121 -

106 50
107 70 
104 7ó

92 10 
b9 80
93 75 
99 75 
8J 25 
89 50

103 20 
102 20 
129 -  
119 50
97 75 

197 50 
152 75 
128 20 
107 50
99 76
98 26 
97 10

181
99 _

97 76 
223 —  
283 76 
286 25 
190 -  
559 — 
102 — 
865 -  
76 75 

143 
102 —

99 60

115 75 
122 -  

106 90 
lOo 20 
1(Ł. 25 
92 6c 

100 10
99 25 

100
82 75 
90 —  

103 60 
102 70

120 ~

198 50 
153 50 
128 50

100 
98.75 
97 70

99 50

98 26 
224 -  
284 -  
286 75 
190 50 
666 -  
102 40 
868 -  
77 —  

144 -  
102 50

Akcje kolejowe.
Albrechta bez °/( .....................  200 zlr.
5*/# Alfóld-Fiu-ie . . . . 2ut‘
6“;, Donau-Dan*<i.-Jłi . . 525
5% Elżbiety . . . .
5% Linz-Budweis . . . .
5%  lialzburg -Tyrol . . . .
5°/0 Ferdynanda-Nordbahn .
5°/. Franciszka-Józefa
50/ Gal. Karola Ludwika .
4°/0 K oszycko-Oderbe; geza .
5°/0 Lwuwsko Czerń.-Jasska .
5°/. Nordwed* austr. . . ■
50̂  Glb«thal Lit B.
5‘ ,u Rudolfa . . • • ■
5% Siedmiogrodzka L 
>•/„ Staats-Eizenbahn-Gek.U.
5#/, Stidbahn (Lombardy)
5°/„ Tbeisbahn (Cisańska) ,
5°/0 Węg. gal. Łupków. . i
5% „  Nord Ost . . -
a*/o u Westbahn . .

L o s y .
Kredytowo po 100 złr. w. a. . •
ClanF po 40 złr.................  • •
4% Tow. żeg. na Dunaju 100 złr *  * 
iuibruku po 20 zlr. a. w . i •
Kegleyich pe 10 złr..............................
Krakowskie po 20 złr. a. w. . • • 
Lublańskie prem. po 20 złr. • • • 
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. . ■
Palfy po 40 złr................................   •
Czerw, krzyża austrj. po 10 złr. . «

ii w węgierskie po 5 złn
olfa po 10 złr..................................

oauua po 40 złr. m  .........................
Salzburskie prem po 20 rfr. m. k • 
I,. Genois po 40 złr. m. k. • • 
Stanisławowskie po 20 złr. in k.
4%B/i Tryesteńskie po 100 złr. m. k. 
4% „  po 60 złr. m. k.
Waldfteina po 20 złr. m. k. 
Windisehtratza po 20 złr m- k

210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
?tw 
200 
200 
200 
200 
200 , 200 

, 20u
, 200

płaeą ] 
złr.

żądają
a.

182 _  
464 -  
240 — 
210 50 
Z02 50 
22»e — 
210 25 
224 — 
147 26 
z2T -  
I6b 25 
144 Su 
185 70 
180 75 
277 75 
130 60 
260 60
172 50
173 -  
164 -

176 -  
3° 25 

114 -  
19 -  
18 -  
18 -
21 25 
41 50
37 76 
i ł  -

9 —

17 50 
55 50
22 _  
4& 76 
24 -

132 50
68 50 
28 -
38 6u

182 50 
466 — 
240 26 
211 
203 -  

• - 
210 75 
224 50 
147 50 
227 2.1 
166 75 
145 — 
m  25 
181 -  
278 25 
131 - - 
251 — 
173 -  
173 50 
164 50

Początek o godz. 7mej.

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dn ia  1. października 1 8 8 5 .

Przyjazd do Licowa:
Pociąg osobowy : o godz. 1. min. 5 w noey z Husia

tyna, Stanisławowa^ Chy-ewa, Stryja. —■ O godz. 8 
min. o przedpołudniem z Zw aidonia, Ohyrowa, stryja. 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyro wa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Przyjazd do Stanisławowa:
Pociąg o«obowy: o godz. 8 min. 35 przed południem 7 

Husiatyaa — O godz 9 min. 2 prz-idpołud. ze Zwar 
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu- 
siatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze Zwar- 
donia, Lw wa, Stryja^____________ _____________________

(N adebłane.)
Szkoła tortepianu  

J A D W I G I  D U N I N
p r z e n ie s io n ą  a o s ta ta  s  g m a c h u  t e a t r a l 

n e g o  d o  k a m io n ie y
przy ulicy Trybunalskiej I. 4. III. piętro.

W celu korzystnego ulokowania kapitałów
polecamy

4V|0 Listy zastawne
hipoteki także gwaraneję krajową.

Takowe losują się a 1 p a r i i są do nabycia ulj 
taniej w kantorze wymi_nyS o k a l  i L i l i e * .

Zlecenia x pruwineji lukuteosniamy bezzwłoo*nifc 
bez doliezenia prowizji. 3055 t

Ciągnienie l o s ó w  b u t f a p e f z t e ó f k i e j  
w y s t a w y  rozpoczyna się dKMfOtmj w ieC m o- 
r e m  o  6 . g o d z i n i e  i trwać będzie do ponie
działku. Dziś i jutro ciągnione będą muiejsze wy
grane, w  p o n l  ^ d z i a ł e k  z a ś  g ł ó w n e  w y 
g r a n e ._________________________________________
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u * u u u * k * * n * * <
^  Główny skład 

komisowySukna krajowego
z LeżajsKd j|

aa bundy, kurtki i buty X  
W  metr 2 zł. 50 ct., 3 zł. i X  
X  3 zł. 50 ct. poleca k

i  Marcin Mu ller j
JC w© L w o w ie  W
X  ulica H a l i c k a  1. 17. X
X  33d0 1 -7  mx xx ; x x h x x * x x ;i

W ien er  W itzblatfc“
das grósste, beliebieste, . eganteste, reich 
eolorirte und illustrirte Woehenblatt bie- 
tet sammten Verireteia fur Abonnemenis 
faeh lohuenden Erwerb. Antrage an die 
Administration des „ W t e n e j 1 W i t z -  
b la t t e r i  * Wien, U. Obere Donaustrasse 
nr. 103. 1439 1 - 2

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy 

J .  A .  W .  G n r l i t t  A  Co.  
w  A L T O N I E

k a w ;  fr. w woreczkach 
po 5 kilo Bto 

Mokkę arabską . . .  za zł. 7.20
Jawę z ł o t ą ..................... „ „ b.iiu
Ceylon perłową . . „  n 5.80

plantacyjną . n 5.30
Kuba z ie lo n ą ..................... „ 5.20
S a n t o s ..........................n „ 4.40
Dc in g o .......................... » „ ‘ 10
Mokkę afryksńską . . „ „ 3.90 
i i n n e  g a t u n k i  kawy po cenach 

nmiarkowanyeh.
H e r b a t ę  1 kilo po ;łr 2, 

złr. 2.50, 3, 4, 5, b50, 1.50 i vryżej.
Na żądanie wysełam próbki i cen

niki franko.
Cło cd 5 kilo kawy wynosi sł. 2, 

od 1 kilo herbaty zł. 1, które odbior
ca na miejscu opłaca. Adres :

H .  8 .  B C K Y .  A i t o n a .

Kon k u r
Zwiertchiość gminna mi -sieczka Ko-;| 

złowa w powiecie Brzeżańskim rozpisuje] 
konkurs na posadę lekarza miejskiego z ]  
roczną płacą 400 złr. i dodatkiem z oglę-l 
dżin bydła. I

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę,! 
wrieść mają jwe podania, zaopatrzone d o -1 
Kumentami bezpośrednio do Zwierzchności I 
gminnej, najdalej do 15. ii3*opadL 1885.1 

Przedewszystkiem uwzględnieni będą I 
lekarze medycyny. 3362 1—3

Kozłów dnia 28 października 1885.
Wojciech Sokołow.ki, 

naczelnik gminy.

Konkurs.
Wydział Rady powiatowej w Tar

nopolu rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę sekretarza Rady z płacą 
roczną 1200 złr. i dodatkiem na po 
mieszkanie 200 złr., lub pomieszka
niem w naturze.

Kandydaci do tej posady wyka
zać mają:

1. Ukończone studja prawne.
2. Odbytą praktykę polityczno- 

administracyjną przy władzach pań
stwowych lub autonomicznych.

3. Dokładną znajomość języków 
krajowych. 3361 1—3

Posada ta będzie na razie tylko 
prowizoryczn ą.

Pudania należycie udokumento
wane, wnosić należy na ręce prezesa 
W go Juliusza Korytowskiego w Tar
nopola najdalej do końca grudnia 
1885 r.
Wydział Rady powiat, tjrnopolsfciej.

^ S ir o p  du

d-FORGET
używa się z naj 

pcmyślaiejszym 
.1, ‘ fcieu prlempracciw

___________K aniom  upor-
eiywym, k a t a r o m ,  K O k lk S iu  w  i ,
nerwowej iiyt-icji n-iesyśi płucowych 
wsa.-lkim cierpieniom piersiowym LAa- 
rie pa yscy i >ri; z pomyślnym gki.t&i.m 
<o przepisują. Lyżeozaa od k-wy ,a»t 

Mtatflcziią. Dostać możo* w Pt ryż U u 
ir. Cbable, rue Vivicnne, 36. We L r  
wie w apt. pp. P. Mik.la oh-, WowidU 
skiego dawniej Nahlika. 1963 2 -3 0

Dworaka
M M  wittt Umyci

w  B e r n i e ,
ulica Ferdynanda, liczba 14. 

kupuje w najznakomitszych fabrykach oer- 
neńskich resztki sukien w dowolnej wiel
kości i sprzedaje takowe za pobraniem 

naieżytośoi.
Kto tedy życzy sobie mieć taką reszt

kę z najlepszej materji wełnianej w gu
stownych deseniach, niechaj uda się z zau
fani sb do i owyższćigo handlu rabatek.

U r n / t k a  n a  o n p e ł n e  u b r a n i e  
z h u O w e  3-10 metr do 3 20 mtr. długo
ści od 6 złr., a na lepsze ubranie za 9 zł 

R e s z t k a  n a  j p o a n i e  z i m o w e
1*20 meir. wystarczająca dla ajsłuszniej- 
szego mężczyzny po cenie od 4 złr do 
sir. 5.50

J t te s z tk i  p a r .n r  rui o n -  w kolo
rze brnnatnym, niebieskim lub ezarnyin 
na palto zimowe 2 metr. dc 2*20 dług. po 
cenie złr, S, 10 i 12.

Coby się nie podobało, będzie aajchę 
tmej wy mieniane. 3278 4 12

f)o P. T, Urzędników i Aspirantów
c. k. kolej państwowej.

Mamy zaszczyt donieść PT. Urzędnikom i Aspirantom kolei, iż otrzy
maliśmy 1 e. k. Jeneraln j Dyrekcji kolei państwowej we Wiedniu p„d 
dniem 10. października 1885 do 1. 6305|6a uwiadomienie, iż oferta nasza 
na d o s t a r c z a n i a  u n i f o r m ó w  wedle nowego rozporządzenia zatwier
dzoną została, i zezwala nair na odbiór rat miesięcznych przez e. k. Dy
rekcję ruchu we Lwowie. Dlatego zaopatrzyliśmy nasze magazyny w po
trzebuj materjały i jesteśmy w żtłnie wszelkim życzeniom zadość uczynić.

Upraszamy przeto PT. urzędników i Aspirantów aby się do nas uda
wać raczyli z zamówieniami z eałem zaufaniem 

Z głęboiciem poważaniem

B. M kuliński i S. Platowski.
Adresować należy:

B o l e s ł a w  M i k u l i ń s k i
lnb

Steni ła w P latow ski
we Lwowie. 3355 1—3

t f l .  J t a e f f e r m m y e r

Kaftaniki zdrowia CrÓp
rękawach, 4 zł. 10 et. z długiemi rękawami, jedwabne o 2 zł. droższe.

B i e l i z n a  iu ę u k i»  i  d n m s k a ,  w y p r a w y .  3164
w e  W i e d n i u ,  &8 .  K X r n t h n e r s  t r  a s s e  8 8 .

K o ś c i

* a S * z y a

J ss ie ti
^ 4  i .

° r * e

Son "r̂ m

E fE k -T '? ! t ^ i l i p a .  N e u s t e l n a  „ A p t e k a 1
ZUM „HEILIGEN LEOPOLD* 

we W ied n iu , I , r in n k e n g a M e , nr. 6 ,
poleoa P. T P iblkiuości. tudzież pp. lekarzom n-stepnjąoe furma^eutyccne speojai ic • 
dci i bygieniezno-kosmety zae artykuły. — Takow. ok ia ,y  cię j  d/tnycn wypa b 
jako Bkute.zne środki lecznicze, czego dowodem są liczn-i nadchodzące pisma dzięk
czynne i uznania Od osób prywatnych i lekarzy P. T Publiczność up as .a J.ę ażeby 
tylko te speojalności przyjmowała jako prawdziwe, kcóre patrzooe są naszą firmą i 
marką ochronną. „He.Lig. Leopold.* — OBt z ga się przód naśladown liem i fałszowaniem.

N e u s i e l n a  u c a k n ó u e  p l a n i k i  p n e <  » y -
S B Ó s a ję e e  św Elżbiety, odznaczone zostały wznio
słam świadectwem p. profesora radoy dwom dr. Pitha. 
Sprawdzony, przez wJelu lekarzy zuakomityob polecony 
środek przeciw ohorobom w organach śrrdnich części 
ciała, .wałcza kazdc utwardzenie, niezawodne źródło 
wielu chorób, niemniej używany z skutkiem w choro 
baoh kobiecych, i wyrzutach naskórnyeh. Cena rulonu 
z 8 pudełek 12C pigułek 1 złr. w a — Pudełko z 15 
pigułkami 15 ct. — Za nadesłaniem 1 sł 15 ct otrzy
mają pp. od .iorcy rulon franco.

N< a s i e i u a  K e o t b i n ,  pożądany środek przeci- nu
dnościom botom żołądka, dyarii, i bolom zębów — 
Flaszka 5łi’ ct. Każda f asz« i  upatrzona jest dokładnym 
przepis La użycia.

N f a s t e ; « u a  i c n  k r i e a e  p j u  v  
zawierający łatwj do faw ienia

i e i a z i s i^ ,
__  t ....   prepafń żeiazist^ i

przydają Bię w^6ofriie‘ d ryiecreL.a nied< krewności,
blada' —i i tyctfłe następstw, na wzmocnienie rekon
walescentów i kobiet po połrgn. Z powodu wybornej 
sknteoinośei tyoh pigułek, polecane i ordynowane by- 
wają; przez znakomitych lekarzy. Pudełko 100 snuk izb.  

' Pndefko 60 sztuk 50 ot. - <
A r o m a t y  e z n y  w y s k o k  g e ś ć e s w y  na przypa- 

dłości g.oścuwe i reumatyozne, do użytku zewnętrznego
Flasz % 70 „t. _  ________________________

W y s k o k  MU W». l e ,  przeciw rozdęciu szyi. Flas. 70 ct. 
S o k  d l a  ś p i i  w Z a ó s .  preparoi any i  Boków ziół. 

liżywany przeciw ehrYpoe. da-oiu «  szyi, kaszlowi, bo
lom piersi, zaflegmleniom organów oddechowych, nie 
zawiera sobie opiatów i może być zadawany małym 
dzieciom. Flasz ta 70 ot.

K u ł g o i  z a t y  c u k i e r k i  m a k a s z e l ,  na chrypkę.
nsookaja suchy kaBzel. Pudełko 30 ct.

P r o s z e k  n a  n o g i  d l a  t n r y s t ó s r .  doświadczony 
i p m y śro ’ ek n s pocenie się uog i nieprzyjemny 
o<for U n ‘.g. kogi porenione i zapalone leczy ten [-ro 
Bzek po krótkiem użyoin. Cena pft#esś _ 60 -I

D r .  John B row n a pou ada roślinna na odmłodzę 
- nie i zachow—n o wzobów, posiada tę- właBnoSC, że na

daje siwym włosom pierwo ny ioh kolor. Pomada ta 
przed innemi podobnemi ma tę zaletę, że j e  za* iera

K n r f r i
ani ołowiu, ani srebra ani innych metalów rdrowiu .zko-| 
dliwseb. W ra -Sie n i czarni, brunatne i blond włosy, [ 
wielki słoik J z/ , jnn'.e,Bzy u  |

Bernu ■ r  O e rO m re , na odmrożenia Słoik 60 ct.
E s e n c j a  z  k o r * e n i »  ł o p i a n u ,  oddawaa znany i 

doświadciony środek n_ wsaadcmenle w rosła, prieoiw 
łnp.ezy, przeciw wypadaniu włosów. Flakon 90 c t  

POMAD i  z łopianu, słoik 50 o t  
OLEJEK, z łpp anu, f) jion  10 ot.
POH APA wOskowU z loplatm (Cosmetiąue , laska 30 ot. 
H e a s t e i n a  P a śia  n ś  z ę o y  U d s i .  m ,  do7 e j

szczenią i konserwowania zębów. fnBzka 70 ct. Wy- 
starczy na 3 miesiące.______________________________ ____

P r  e s c h i a  8 t ,t r d X * C 'r c m e ,  ptzoz lekarzy polecony I 
środek u , wyrzuty ja  skórne każdego lodzajn i na ode-1 
.ikacenie cery, w 4 różnych stopuiseh tęgości. Szka
tułka 80 ct

E k s t r a k t  o l e j k u  o r z e r h o w r g o  z zielonych łu
pin orzechów p- yr ądziny, jert nacnralnym ś dkiem| 
do nadania włosom- koloru ciemnego. Flakon 40 ct. 

O r i e n t a l n y  p r o s z e k  d a m s k i  biały i różowy I 
trzyma Bię Bkóry, nie zawiera w Bobie ani jadowitych [ 
ani szkodliwych części składowych, i może byó niyty 1 
codziennie i na hale. Wyśmienita jakość tego środka | 
rngoje zagraniozne, często bleiwas zawierające wyroby 
Pudełko 50 ct.

L ik ier z  s i ó ł  a l p e j s k i c h ,  przeciw brakowi ape 
tylu i złemu trauieoia óełądka 70 o'.

B u l i c y l o w a  n o d a  t o  n a t ,  no pielęgnowania I 
ustnej, konserwowania zębów, ustfbięcia nieprzyjemnego | 
oden  z ust, i przeciw bola zębów. Fia on 60 ct 

F r a n r n z k i u  p e r f u m y  W 14 rozmaitych i»pa shaeh, I 
w flakonach do rozprósz- nia po 1 zf , 7.', i 50 oś 

in a  a I a  a c k i n a ,  zawsen w sobie uaiikuteczuiejBie I 
części królewskie chininy w połączeniu z malagą i| 
zażywa Bię n i febrę, osłabienie ż o łą d k a ,  na wzun enie 
nie słabych osób i lis rekouwal -locntów. L. karze or> I 
ilyuuja ai.i przyjemnośoią Wielka flaizka U 150.

, wyborny środ -7 na I 
przeciw bladaozce u I 
Wielka flas. -/ł. 150.1

H a l a g A  z  r h i n |  t  ż e l a z e m
wzmoontenie słabowityoh dzieci, 
dziewcząt i dl i kobiet po połogu.

Wszystko rzetelno krajeWw i zagraa eine specjalności farmaceutyczne i artykuły toaletowe Bą na składzie. 
WyBylan*y za goiAwkę i pooraniem. — Zamówienia niżej 1 złr. nie mogą być wysyłano za pobraniem.

JTiłipa ife u stcina apteką . “am ,H ei igeu Leopold* we Wjedntu, IT Piankęog“ sse nr. 6. 1600 1 — 12

T ow ary w arstaclkow e z tym nowym nie dającym się roze- 
arzeó z wpół nieregui trnym szwem bez fałdów (ochroniony patentem) są 
do nabycia we wszystkich hnrtownych handlach towarów warstacikowyeh 
austro-węgierski ej monarchii. 15o7 8 10

Wk Należy żądać powyższej marki ochronnej. "Wj

iągnienie już dzisiaj do pozajulra,
Losy Budapeszteńskiej Wystawy po ]  złr.

Główna wygrana w  g o t o w c e

D o  n a j ę c i a  z a r a z

P O K Ó J
i duży frontowy meblowany na parterze, ul. 
i l A ł c i n o w s k a  1. 98 i 99 z bramy na 
prawo. 33261—2

iFotominiatnrj
P a s t e l o w e

SZEfcĆ MEDALI ZASŁUGI I  DYPLOM UZNANIA 1 
za niezrównane wyrony kosmetyczne i toaletowe.

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej c t e n o o e  i o p i e r z c h n i ę t e  r ę c e  wybiela i 
wvdelikatnia po kilknrazowem natarein

SLB& M B O S L I K K Y
słcik 8u ct.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wyuelikatnienia zgirbiałego naskórka. Pudełko 25 et.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGOI
dla nadania paznogeiom białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku. — Pndełkc 25 centów.

S i o d e ł k a  d o  p o l i r o w a u l a  p a z n o g e i  1 zł 25 ct.

SZCZOTKI, PILN1CZKI, KOsTKI
do czyszczenia i formowania paznogei od 40 ct. do 3 zł.

Jan Ihnatowicz,
we L W O W IE  sklapy własne nl. K opernika 1. 3 ., 

ulica H a l i  o k a  róg W a ł o w e j ,  H otel E u r o p e j s k i  i 
F ilia  w K R A K 0 W T1E Sukiennice Nr. 20.

Z dniem  1. c z e iw ca r . b. otw orzono w C ZE R N IO W O A C H  
F I I  [Ę w Rynku 1. 1. 2905 3—?

lf
£ Piać Benedyktyński I. 2. j

K o n k n r s .
Wyaział Rady powiatowej tarno- 

noiskiej rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę urzędnika technicznego i 

I płacą roczną 900 złr.
I Ubiegający się o tę posadę wy- 
j kazać mają:

1. Ukończone studja techniczne
2. Uzdolnienie praktyczne, szcze

gólnie w zakresie hudowj dróg i mo
stów. 3361 1—3

3 Znajomość języków krajowych. 
Kandydaci z egzaminami pań- 

stwowemi będą mieli pierwszeństwo.
Posada ta jest na razie prowizo 

ryczną.
Podania należycie udokumentowa- 

ni wnosić należy na ręce prezesa. 
Wgo Juliusza Kurytowskiego w Tar
nopolu najdalej do koń a grudnia 
1883 r.
Z wydziału Rady powiatowej tarno

polskiej.

^ A A A A A /V « !

i  DZIEŁ JANA LAMA
> Tom I V .  i  T.
/  wyjdzie z końcem listopada b r. _

Przedpłata wynosi we^L w o w H  )

6 A & X r “ ^ r o  LAM u 
lica Halicka 1. 4b, albo też do księ 
garni Gubrynowieza i Schmidta.

r- --1- ! "
dzie

ni Gubrynowieza i Schmidta. .
Po ukończeniu wydania cen i V* J 
e znacznie podwyższoną. j

w  w w  m 1

F a w n to w a J ®  . . ołł/V
kuliste piecyki (ta palenia Kawy

■'kład: . l a n a  N c h m i d t e f
we Witedniu, I. KollEyrhofeaiise o. 

1594 10 —

K a w i a r n i a
licznie nczęszczana i w dobrem miejscu 
położona, jest do sprzedania- — Bliższej 
wiadomości udziela Leopoia Kittl w Czer- 
niowcach. 3352 1—3

■'klad:

Ul? — -
fabiykim aszynj;

jarni żelaza wrich n|BenDn . 
Najnowszej i naJ -- na
nftls/ei k o n s t r u k c j i  n5 doZ,J00ki’o zawartm

SCI. Naj 1®Pjpowszeoh-
W- eCPJ • .nieiaeyobdo- mone z i"W ® J4ó  pal,-a: k
k" : , is’ . . w

™  kao, fig tboża i 
.T a n a  S c h m i d t a  J - W 67

i, I. Kolln.jrhofgasse o.

W in o g r  oua
k u r a c y j n e

4 ’/2 kilo najcelniejszych . '-170-
„ celnych . . • . -i
„ POWIDEŁ świeżych n « Le '
n , n średnich i
„  ŚLIW suszonych I. n»)c, 

celny#:
„  SŻONINY wędzonej

bl' ałeJ na„  ,, paprykowana
„  SMALCU w blaszanee 
„  KAW Y najcelniejszej

celnej #
„  PIGW Y ot 1-^
„  MARM ELAPY morelo««J 
„ MAKARONU włoskiego j p  

inne t o w a r y  podług ® jfl 
'  3261 I

4 '/a
*‘/.o
A‘ / „
47,„
47.0 
4%„
4"/.o
47.0
47.0

-‘A

J.4h
1.1
3.40

0

0
0

ł '
4 /.° „
4 /s u
3 li ii
47 . „
ja k o te ż  i
wysyłam a**-

W I S Z N I E
5kilo snszonych franco . . . • ’ 0  

6 słoików ąom potów ......................... '

Tomasz Gurowi^t
B n d a p e d it .  VH. Kiraly utcza 2®-

Czarno materje na płaszcze i okrycia futer
O w czą  W E Ł N Ę  d o  w a to w a n ia ,

ATŁAS WEŁNIANY czarny na podszewką
w najlepszych gatunkach i najniższych cenach . ,

poleca handbl 3298 1—4 |
p o d  „Z ło tym  L w e m “ 

p la c  K a p itu ln y .
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.

F K nauer ł Syn

W największym wyborze i iiajtauszo

Wieńce grobowe
a, h w l a t ó w

sztucznie zasuszanych od 30 ct. do 4 złr., 
z kaiatów materialnych trwałych francus. od zł. 1— 15, 
paciorkowe od zł. 2 —15. 
metalowe od zł 3—-15, poleca

Handel kwiatów
J .  N T A C H I E 1 I I C Z A

w e  L w o w ie , p la c  O A rjA C k i, lic z b a  11.
3330 Posyłki na prowincję uskuteczniają się odwrotną pocztą. 3—3]

ffi sfsjfflif
P lą n fn  !  o rg a n ó w ,

jakoteż koncesjonowana
Szkoła m a z y c z f i a

LUDWIKA MARKA
w  r y n k u  1. O . I. piętro. _____

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków IT 
najwyższego wykształcen.a Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzy^j 
D o  s k ł a d u  n a d e s z ł j  z laj^pszych fabryk fortepiany Mignon, klórt- \ 

lOletnią gwai ineją się sprzedaje i ™yDożycza.
•  O  S p r z e d a ł  n a  r a t y  m i e A i ę c z n i e  otf 1 5  z ł r .  |  t  . „ i  

Nowe ozdobne Apolte • pianina i sławna amerykańskie organy pok 'in^, 
kościelne fabryki Estey & Co. 3041 26

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
w ydaje

we Lwowie i przez filie w 1 rakowie, 
Czerniowcach i TarnopolurA  1 1  -  i  a  |  ^zermowcacn i larn opoiu

G u ld e n ó w ! 11 Asy gna ty kasowe
1435 3—?

Zarząd loterji wystawowej*w Budapeszcie, Andrassygasse 43 .^£3

Łssyl

4  p r e t  p ł a t u ©  w  3 0  a n i  p o  w y p o w i e d z e n i u

U|8 „  „  W  6 0  „  „

fłWÓw 7. stycznia 1884 2052 «"?
Dyrekcja.

(Pr ąd rk nie będzie Dłaoony V

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Platon Kostecki. Z drukarni s Gazety Narodowej ■


